
T a Jr  M H . n

LO

c o

I

Z
O
O
O
û _

D
N
O
<D

E
N

<D
'c

D
T l
NO
£
O
i _

Q .

CO

CO

« o

I

C Ć .

- û

3

UJ
N
O
LU
_ J

•co

N a żądan ie  sze jk a

Oddziały brytyjskie
wkroczyły 

di Kuwejtu
LONDYN PAP. Foreign Office podało w  so­

botę, że oddziały brytyjskie wkroczyły do Ku­
wejtu i oddały się do dyspozycji tamtejszego rzą­
du. Stało się to, jak podkreśla oświadczenie, na 
skutek „oficjalnego i naglącego żądania” szejka 
Kuwejtu i zgodnie z zobowiązaniami W. Brytanii 
względem niego.

Posiedzenie
Rady
Bezpieczeństwa

NOWY JORK PAP.
Przewodniczący Rady 
Bezpieczeństwa zwołał 
na sobotę wieczór posie 
dzenic w celu rozpatrzę 
ni a skargi Kuwejtu z 
powodu roszczeń Iraku 
do tego terytorium.

W znaw ianie
rokowań
francusko -
algierskich?

PARYŻ PAP. W Pa­
ryżu panuje powszechne 
przekonanie — pisze ko­
respondent PAP red. 
Jan Gerhard — że w 
pierwszej połowie lipca 
wznowione zostaną w 
zamku Lugrin nad Je­
ziorem Lemańskim roz­
mowy francusko -  al­
gierskie, które 13 czerw­
ca przerwane zostały 
przez Francję. Charak­
terystyczne jest związ 
ku z tym stanowisko 
francuskich kół oficjal­
nych, które czynią wszy­
stko dla wytworzenia 
wokół rozmów atmosfe­
ry pesymizmu i przygo­
towania opinii publicz­
nej na ich fiasko.

w pobliżu
B IA Ł E G O

% i DOMU
WASZYNGTON PAP. 

Policja amerykańska 
znalazła w piątek bom­
bę domowej produkcji 
podłożoną w budynku 
urzędu znajdującym się 
w sąsiedztwie Białego 
Domu. Anonimowy roz­
mówca telefoniczny wy­
jaśnił policji, że w  ten 
sposób protestuje prze­
ciwko usiłowaniom znie­
sienia segregacji raso­
wej. Dodał on, że w  k il­
ku innych miejscach 
podłożył jeszcze cztery 
bomby.

FOR EIG N  OFFICE zazna­
cza d a le j, że o  powyższym  
został po in fo m ow an y sekre 
ta rz  ge ne ra lny ÓNŻ. Rząd 
b ry ty js k i u fa , że n ie  za j­
dzie konieczność użyc ia  
w spom n ianych s il z b ro j­
n ych  i  sto i na  s tanow isku , 
że p o w in n y  one być  w yco 
fane na tychm iast, ja k  t y l ­
k o  w ładze K u w e jtu  uznają , 
iż  niezależność szejkanatu 
n ie  je s t ju ż  zagrożona.

J a k  donosi z K u w e jtu  ko  
respondent A g en c ji R eute­
ra, granica z  Ira k ie m  jest 
jeszcze o tw a rta , ale p o  obu 
s tronach skoncen trow ane 
są oddz ia ły  zbro jn e . N a wo 
dach przyb rzeżnych p o jaw i 
ła  się b ry ty js k a  fregata  i  
jeszcze jeden o k rę t na ra ­
zie n ie  z ide n ty fiko w an y .

ó  F R E D  A S T A IR E  
«  R IT A  H A Y W O R T H
O  a d g l p h  m e h j o u

Gdzie? - 1  TV
WARSZAWA PAP. „Sezony ogórkowe” w  TV  

były w minionych latach okresem dotkliwej 
„posuchy programowej”, na co słusznie uskar­
żali się widzowie. W tym roku nastąpi zerwanie 
z tą-niechlubną tradycją i — jak zapowiedział 
dyr. Jerzy Pański — programy lipca 1 sierpnia 
tylko w nieznacznym stopniu zostaną „okrojone”.
- W -  LIP C U  np. odbyw ać . Z  b a r d z i e j  PO M YSL- 
się będą n o rm a ln ie  ponie- NYC H  w iad om ośc i na leży 
dz ia łkow e przedstaw ienia zasygna lizow ać ' zakup ien ie  
te a tra ln e , a m rożące k re w  k ilk u n a s tu  n o w ych  fi lm ó w  
w  ży łach  „K o b ry ”  och ła- ang ie lsk ich  tzw . c yk lic z - 
dzać będą w idzó w  podczas n ych  re a lizo w a nych  spe- 
up a ln e j k a n ik u ły . N adaw a- c ja ln io  d la  T V . Bohaterem  
ne będą ta k  ja k  do tych - p ierw szego c y k lu  o cha rak - 
czas sobotnie p ro g ra m y  roz  te rze  k ry m in a ln y m  ( ty tu ł:  
ryw ko w e . Jedyn ie  w  audy- ,,C z łow iek do w yna jęc ia '*) 
c jach  d la  dzieci nastąp ią  je s t d e te k tyw . W  dalszym  
pow ażn ie jsze og ran iczenia , c iągu w yśw ie tlan e  będą 

P rog ram  s ie rp n io w y  zo- „s ta re ”  cyk le  „D isn e y la n d ”  
s ta n ie  n ieco ba rdz ie j u -  i  „M yszka  M ik i ” .
szczuplony. P rzew idziane 
są 2, a być  może 3 przed­
s taw ien ia  tea tra lne .

PR ZEW ID U JĄC  pewne 
ogran iczenia w  p ro g ra ­
m ach, o p ieku no w ie  naszej 
na jm łodsze j M uzy  po łoży li 
szczególny n a c is k  na ja k  
n a ja tra k c y jn ie js z y  program  
fi lm o w y . W  l ip c u  u jrzym y  
19 f i lm ó w  fa bu la rnych , 
w śró d  k tó ry c h  zn a jd u je  się 
k ilk a  z n a ko m itych  po zyc ji 
m . in . „O s ta tn ia  szansa", 
„ O liv ie r  T w is t” , -„N ie ma 
p o ko ju  pod o liw k a m i” *- 
f ra n c u s k i f i lm  k ry m in a ln y  
„ A l ib i ” , „W ę dru ją ca  szafa”  
z Fem ande lem , Napoleon 
na B ro d w a y ’u ”  i  „D o m  po­
pra w czy” .

W  s ie rp n iu  ob e jrzym y 
;,M e in  K a m p f” , „W ie lk ie  
nadz ie je ” * „N ie po trzeb n i 
m ogą odejść” , „P o tęp ie ń ­
cy ” , ;,W  ja sn y  dzień” , 
„ J a k  zabić starszą pa n ią ” , 
„S to rc z y k i c i pow iedzą”  
(Fred A S TA IR E , R ita  H A Y - 

W O R TH  i  A d o lp h  M EN - 
JOU).

DZIŚ jak co roku obchodzimy Dzień Stocz­
niowca. W naszym portowym mieście jest to za­
wód, którym chlubi się wielu mieszkańców. Ma­
my przecież Stocznię Jachtową, Rzeczną, Re- 

Amontową i Stocznię Szczecińską. We wszystkich 
Itych  zakładach wre praca nad przysporzeniem 

bogactwa i potęgi Polski na morzu, nad umoc- 
|nieniem gospodarki morskiej. Powszechnie zna- 
in e  jest powiedzenie „ziemia żywi, morze boga- 
|  ci“.

W Y N IK I produkcyjne naszych stoczniowców 
| napawają optymizmem. Wystarczy wspomnieć i> 

poszukiwanych za granicą pełnomorskich 
[ jachtach, szybkich i chwalonych przez obcych 
i i własnych armatorów, remontach statków, czy 

o osiągnięciach produkcyjnych Stoczni Szczeciń­
skiej.

TA ostatnia jest jednym z najprężniejszych i1 
zakładów polskiego przemysłu okrętowego. Na 
jej pochylniach wybudowano 70 pełnomorskich 
statków o łącznym tonażu ok. 300.000 DWT.

ZAWÓD stoczniowca jest trudny i mniej ro-

imantyczny niż innych pracowników morza. Lecz 
rzetelnie wykonują oni swe codzienne obowiązki 
względem ojczyzny.

Z OKAZJI Ich Święta w  imieniu wszystkich 
Czytelników składamy im wiele serdecznych ży­
czeń. (wit)

Przedstawiciele
spółdzielczości
pracy
u I sekretarza 
KW PZPB

Z  O K A Z JI M iędzynarodo­
wego D n ia  Spółdzielczości 

sek re ta rz  K W  PZPR po- 
I na Sejm — A n to n i W A ­

LA S Z E K  p rzy ją ł p rzedsta­
w ic ie li spółdzie lczości p ra ­
cy  naszego w ojew ództw a.

CZYŻBY to był naj­
młodszy w Polsce foto­
reporter?

CAF-fot. Kopeć

S Z C Z E C IN
gości
rządową
delegacją
C S R S

DO SZCZECINA przy 
była dzisiaj rządowa de' 
legacja CzechosłowaC' 
kiej Republiki Ludowej z 
ministrem sprawiedliwo­
ści dr Alios NEUMA­
NEM, wiceministrem dr 
Zdenkiem CIHALEM i 
dyrektorem Departamen 
tu Ustawodawstwa dr 
Jerzym BAFIA. Delega­
cji towarzyszy minister 
sprawiedliwości PRL Ma 
rian RYBICKI

Celem przyjazdu dele­
gacji jest przede wszyst­
kim zawarcie umowy o 
obrocie prawnym pomię­
dzy Polską a Czechosło­
wacją. Stosunki prawne 
pomiędzy obydwoma kra 
jami były bowiem regu­
lowane dotychczas umo­
wą prawną z 1949 r.

Nasi goście zwiedzą 
dzisiaj port szczeciński 
i podejmowani będą 
przez Przewodniczącego 
Prezydium WRN Wło­
dzimierza MIGONIA.

(hs)

Proces w  try b ie  doraźnym

Wziął pieniądze 
- robót nie wykonał

PROKURATURA Wojewódzka w  Szczecinie, 
zakończyła śledztwo przeciwko BOLESŁAWOWI 
KALICIAKOWI, z zawodu ekonomiście — księgo 
wemu, zamieszkałemu ostatnio w Gdyni. Kali- * 
ciak jest oskarżony o podstępne pobranie kwo­
ty 104.290 zł. ze Szczecińskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Miejskiego Nr. 2, oraz o wyłu­
dzenie od innych przedsiębiorstw materiałów 
i artykułów budowlanych i usług transporto­
wych o wartości ponad 60 tys. zł.

W latach 1950 -  58 oskarżony pracował w  
Szczecinie, Gdyni i Gdańsku zajmując kierowni­
cze stanowisko w  przedsiębiorstwach handlo­
wych. W 1959 r. przystąpił do Rzemieślniczej 
Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu „Technika“ 
W Gdańsku.

Ja k k o lw ie k  n ie  pos iada ł dzia łalności. K a lic ia k  w k ró t 
żadnych u p raw n ie ń  bu dó w - ce po zaw arciu um ów  w y ­
lan ych  i  rzem ieśln iczych, s ta w ia ł fa k tu ry  prze jścio - 
m im o to  po de im o w ał róż - w e . i  na. ich podstaw ie po- 
ne prace i  rob o ty  bu dó w - b ie ra ł pieniądze, po  czym 
lane, w yko rzys tu ją c  spó ł- rzuca ł robotę postępując 
dz ie ln ię  -„Techn ika”  Jako ,  .  ,
parawan gWej nieuczciwej (Dokończenie na str, 2)

w y is . a »

Z CZYTfU 
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Błyskawiczna ankieta „K u rie ra “ !

Szczeciniacf
o pierwszym spotkań

z morzem...
) C u d o w n e!

O  O s za ła m ia ją c e !  
$} J a k  g igan tyczn a  

ta ra  do pran ia
NA ZAKOŃCZENIE tegorocznych uroczys 

tości „Dni Morza“ przeprowadziliśmy z k il­
koma Czytelnikami naszej gazety błyska­
wiczną ankietę telefoniczną na temat:

,◄ pierwszego w  życiu zetknięcia z mo­
rzem,

życzeń, jakimi mieszkańcy Szczecina 
żegnają tegoroczne „Dni Morza“.

IN 2 . H . PASZKO W SK I 
z SPBM -  2:

— M orze u jrza łe m  po  raz
p ie rw szy  w  życ ju  dość 
późno, bo  do p ie ro  p ó  o- 
s ied len iu  się w  Szczecinie 
w  1948 ro ku ; Po jechałem  
w te d y  p ie rw szy raz na 
wczasy nadm orsk ie . W idok 
B a łty k u  oszo łom ił m n ie  I 
n a p e łn ił podz iw em  dla po­
tęgi n ieznanego m i dotąd 
żyw io łu .

— B y  Ś w ino u jśc ie  sta ło 
się wreszcie godnym  swych 
m ożliw ośc i gospodarczych 
1 uzd row iskow ych, nadm or­
sk im  ośrodk iem  szczeciń­
skiego wybrzeża?

E. K A W E C K A  -  p racow ­
n ik  u m ys łow y  ZPS:

— W  1947 r. na  w yciecz­
ce. W strząsające i  p rze ra ­
żające, poniew aż p łyn ę ła m  
w ted y  m a łym  s ta tk iem  w y ­
cieczkow ym , a pogoda b y ­
ła  b u rz liw a ; M uszę naw et 
p rzyznać, że się troch ę  ba­
łam ...

— Żeby o m orzu i  Jego
ludz iach g łośno b y ło  w 
Szczecinie n ie  ty lk o  z oka­
z j i  „ D n i M orza” , i  b y  za­
pe w nio no szczecin iakom  
m ożliw ość spraw nego do­
jazdu nad m orze n a  n ie ­
dz ie lny  w ypo czyne k .

IN Ż . W. W O JT Y N IA K  Z 
w yd z ia łu  w ie lk ic h  p ieców  
H u ty  „Szczec in”  po w iedz ia ł 
nam :

— Po raz  p ie rw szy  w  ży ­
c iu  u jrza łe m  m orze w  cza­
sie w yc ie czk i szko ln e j w  
1945 ro k u . W id o k  bezm iaru 
w ód po dz ia ła ł na  m nie  
przygnęb ia jąco, ty m  ba r­
dz ie j, że w te d y  p laża by ła  
jeszcze zawalona w ydo by­
w a n ym i częściam i w ra kó w , 
żelastw em  i  zniszczoną bro 
nią.

— Ż egna jąc tegoroczne
r.D ni M orza”  życzę naszej 
gospodarce m o rs k ie j da l­
szego ro zw o ju  f lo ty  han­
d lo w ej, a Szczecinowi, by  
jego p o r t  s ta w a ł się coraz

(Dokończenie na str. 2)
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D N I
MORZA

Przemówienie
min. Darskiego
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D z iś
s M a i f i y ,

ju t ro
glosujemy

na p o lską  
p io se n kę

D ZIŚ , t j .  w  n iedzie lę 2 
lipca , o gedz. 2 i Po lskie 
R ad io na da  w  p rogram ie  
p ie rw szym  12 piosenek 
K o n ku rsu  na  P o lską  P io ­
senkę.

P rzyp o m in a m y , że k a ż ­
d y  C zy te ln ik  naszego .p-i- 
sma m oże w ziąć u d z ia ł 
w  p leb iscyc ie , w  k tó rfy ir  
w yb ran a  zostan ie n a jle p ­
sza p iosenka IF.Gl r .  oraz 
usta lona ko le jno ść  nas­
tępnych

K upon plebiscytów *? k o ­
sztu je  3 z ł. 'Sprzedają go 
w szystk ie  k io s k i Kuchu . 
Pom iędzy uozestn ik iów  p le  
b iscy tu  zostanie roz loso­
w anych 1.000 cennych na ­
gród. W  ty m  sam ochody: 
O ctavia, Syrenka, m o to ­
cyk le , te le w iz o ry  itd . 
A u d yc ja  dzis ie jsza zosta­
n ie  po w tórzona w  ra d io  
w  sobotę 8 lip c a  o godz. 
21.40 w  p ro g ram ie  d ru ­
g im  o raz w  niedz ie lę  9 
lip ca  o godz. 21 w  p ro ­
gram ie  p ie rw szym .

A  W IĘC  d z i ś  s łucha­
m y, a j u t r o  glosuje­
m y na P O LS K Ą  PIOSEN-

W  STOCZNI SZCZECIŃ­
S K IEJ im . A d o lfa  W ar­
tk ie g o  trw a  budow a k o le j­
nego p ią tego 10-tysięcz-
n ika , zam ówionego przea 
Zw iązek Radziecki. Załoga 
stoczni dz id k i postępow i
technicznem u (przede wszy­
s tk im  no w e j b ra m o w n icy  
100-tonow e j, skonstruow anej 
przez po lsk ich  In żyn ie ró w  
i  tra se m i op tycznej) sta ło 
skraca czas b u do w y s ta t­
ków . C zw a rty  10-tysięcz-
: i ik  budow ano od m om en tu  
położenia stępk i do w od o­
w an ia  5 m iesięcy, a  ostat­
n i s ta tek  załoga pragn ie  
zbudować w  ciągu 4 m iesię 
cy.

N A  ZD JĘC IU : b ra m o w n i­
ca poda je do m ontażu po ­
k ład u  e lem enty o  wadze 
24 ton .

p a t ; ■ F a t, F fc z e i

.
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DELEGACJA' &Q fcZHÉ 
POWRÓCIŁA i
Z MOSKWY

*  W A R S Z A W A  P A P i X b » ,  
w  godzinach wleczorngrtSs po­
w ró c iła  z  M oskw y  do W arsza­
w y  de legacja Kom lM rtu C«n- 
tra in e g o  P ZP R , k tó re j przew o­
d n ic z y ł sek re ta rz  K C  W ito ld  
JAR O S IŃ SKI;; D e legac ja  baw i­
ła  w  Z w ią z k u  R adz ieck im  na 
z a p ro s z e n i KC  K P Z R  8 d r flj 
w  czasie k tó ry c h  zapoznawała 
się % dośw iadczen iam i p racy 
p a r ty jn e j K P Z R .

JUGOSŁAWIA' 
W YPO W IADA SIR 
ZA RO KO W ANIAM I 
W  SPRAWIE BERLINA  
ZACHODNIEGO

*  B E LG R A D  P A P i Rzecznik
Jugosłow ian: ik ie g o  M SZ D rago 
K u n c  ośw ia dczy l na kon fe ren­
c j i  prasowej,- że m iędzynarodo­
w e  uznan ie fa k tu  is tn ie n ia  
dw ó ch  pa ń s tw  n ie m ie ck ich  po­
w in n o  — zda n ie m  Ju g os ła w ii 
_  należeć d o  w łaściw ego, siwa 
w ied liw eg o  i  poko jow ego roz­
w iązan ia  p ro lł le m u  niem ieck ie ­
go. O becny sta tus B e rlin a  
rzeczn ik  o k re ś li ł  ja k o  „an a ­
ch ro n izm  i  ź ró d ło  s ta łych  
ta rć ” .

PODEJRZANE
INCYDENTY

*  L O N D Y N  HAÏ». K o respon­
dent A g e n c ji .R eutera donosi z 
U sum bury, e to liicÿ  be lg ijsk ieg o  
te ry to r iu m  p o w ie rn iczeg o  Ruan 
da — U rund fi, że na g ra n icy  
A 'g o  te ry to r iu m  « p ro w in c ji 
kón g ijsk i-e j K iw u  doszło do 
s ta ry  m iędzy w o js k a m i rząd u  
w  s V n lc y v tL la  a  wojskami be l 
gijskJĄńl.

NOWY PROCES 
P R ZE C IW »»
LUDOBÓJCY
W  AUSTRII/ %

*  W IED EŃ ! R A P . I i  Mpea o»* 
bedzie trę  w ‘ A u s tr i i  no w y  p ro  
ces zb ro dn ia rza  w o jennego. 
T y m  razem  n a  ła w ie  oskarżo­
n ych  zasiądzils b y ły  o f ic e r  SSj 
d r  F ranz  r La z ESBEBGER,. *  
k tó re g o  ib a ka  (su — Jak w y n ik a - 
z a k tu  oskarżen ia — zam ordo­
w a n o  300 Zydlów  w  B e rd y c a *  
w ie .

U P A Ł ! W  BUROPIB
*  L O N D Y N  P A P . Słoneczna

pogoda ,f u p a ły  ta p a n o w a ły  
nad zachodnią 1 środkow ą 
Europą. W czo ra j te rm o m e try  
w ska zvw s ty  w  P a ryżu  38 stop­
n i  C iepła. S tacje m eteorolig lcB  
ne  zap ow iada ją  dalszą z w yżkę 
te m p era tu ry* Słoneczna pogoda 
spow odow ała że Paryżan ie  ma­
sow o w y je ż d ż a li na w eekend 
poza m iasto . W  s to lic y  B e lg ii 
słońce to p iło  asfa lto w e  na­
w ierzchn ie . W  po łud n ie  s łup ek  
r tę c i w s k a z y w ,*  83 s topn 'e  C. 
Słoneczną i  up a ln a  pogoda za­
pa no w ała  w e -Włoszech. W  
T rie śc ie  i  M essym e b y ło  J3 
stopn ie c iep ła . W  Genewie b y ­
ło  w  sobotę 80 s tctpni c iep ła .

POŻAR DOMU  
WYPOCZYNKOWEGO  
W ZAKOPANEM
*  Z A K O P A N E  P A P . i  tsari. w  

zako p ia ńsk ie j d z ie ln ic y  miesz­
kan io w e j „Ż yw cza ńsk ie ”  sp ło­
ną ł częściowo dom  w ypoczyn­
k o w y  w y n a ję ty  na  te n  sezon 
d la  p ra co w n ikó w  spó łdz ie ln i 
t in o o ” . W czasie a k c ji ra tu n ko  
w e j, s iedz ie li w  pobPżu dom u 
na w a lizkach  zrozpaczeni wcza 
sowieze, k tó rz y  a k u ra t w . sobo 
té  rozpoczęli p ie rw szy tu rn u s  
1 p a trzy li ja k  p ło n ie  ic h  dach 
nad g łow ą.

SYSTEM SATELITÓW  
Z IE M I
DLA TRANSMISJI 
WIADOMOŚCI 
I  WSZELKICH  
INFORMACJI

w LO N D Y N . Na posiedzeniu 
zw iążku prasy B ry ty js k ie j 
W spólnoty N arodów  zapropono 
w ano u tw orzen ie  system u 
sztucznych sa te litó w  Z iem i, 
k tó re  przeznaczone b y ły b y  d la  
przekazyw an ia w iadom ości p ra  
sow vch i  w sze lk ich  in n y c h  In fo r  
m ac ji. B o zapew nien ia szyb­
k ie j łączności na całym  św ię­
c ie  w ys ta rczy łob y  U  sate li­
tó w  ko m u n ika cy jn ych ; k tó re  
pra cow a łyb y  przez S4 godzi­
n y . Obliczono, że koszt zbudo­
w an ia  i  w ys trze len ia  ty ch  sa­
te litó w  w ynosić  będzie 40 m i­
lio n ó w  fu n tó w  ezterllngów ; *  
roczne w y d a tk i na ich  fu n k c jo  
no w an ie  szacuje się na  10 m in . 
fu n tó w  szte rling ów i

POGODNIE«.
*  W A R SZAW A PAP. Ja k  po

da je  P IH M  _  po go dn i* lu b  za­
chm urzenie n ie w ie lk ie . Tem pe­
ra tu ra  m aksym alna od 22 s t na 
w ybrzeżu do 30 s t. na po łu­
d n iu ; w c z o ra j w  oa lyra  k ra ju  
by ło  s łoneczn i*.

M Z  sí TYDZIEŃ
C A L E N D A R IU M

'<  Przemówienie premiera Chruszczcma wygło 
szone na wiecu w  Moskwie i powtórzone w  nim 
stanowisko ZSRR w  spraw.*« problemu Berlina 
zachodniego znajd*,je się w centrum zaintere­
sowania światowej opinii publicznej.

*1 W  Warszawie obradowało V I I I  Plenum 
KC PZPR poświęcone zagadnieniom działalności 
rad» narodowych.

.◄ ¿Francuscy chłopi nadal w  masowych de­
monstracjach da ją wyraz swemu niezadowole­
niu % powoda dotychczasowej polityki rolnej 
rządu* francuskiego.

◄ Rząd Iraku ustami swego premiera Kassc- 
ma rojieł pretenfejc terytorialne w  stosunku do 
sąsiedni!ego Kuwejtu, który przed kilkunastu 
dniami uzyskał niepodległość.

◄ Wczoraj na uroczystej centralnej akademii 
w Kołobrzegu z udziałem najwyższych władz 
partyjnych I  państwowych zakończone zostały 
tegoroczny, tradycyjne „Dal Morza“.

przekona ła  Niemców,- że ta 
fo rm a  sz tu k i s to i w  Polsce 
c a  w ysok im  poziom ie. A r  ty  
ści -  g ra fic y , na czele k tó ­
ry c h  s ta i ju ż  n ie ży jący  Ta 
fleusz T repko w sk i, żądał! 
p ra w a  do  em ocjona lnego 
sym bo lizm u, ind yw id ua lne ­
go s ty lu , k tó ry  za pom ocą 
odpow iedniego n a s tro ju  1 
m e ta fo ry , ja k  rów nie ż i 
s łów , w y w o łu je  . rezonans. 
A rty ś c i zw yc ię ży li i  p la ka t 
zn a jd u je  dziś czołowe m ie j 
sce w  św ięcie...'!

Sporządził: ZASTĘPCA-

Kłótnio 
w obozie 
sojuszników?

W bhozie zachodnim 
istnieją znaczne rozbież 
ności w  kwestii berliń­
skiej i  niemieckiej. We­
dle doniesień prasy w  
Waszyngtonie ściera j% 
się teraz dwa kierunki 
myślenia.

’■d PIERWSZY, wpre
oeniują ludzie, którzy 
pragną po dawnemu za­
chować w  sprawie Ber 
lina sztywne stanowis­
ko i 1— niech się dzieje 
co chce —  nie chcą ża­
dnych pertraktacji»

'<  DRUGI kierunek 
jest reprezentowany 
przez tych, którzy uwa­
żają, że upór w  tej spra 
wie jest szkodliwy dla 
interesów samego Za­
chodu. Znany i  wpływo 
wy publicysta amerykan 
sMasufóbśiger ta k -p i-  
8ze o tym w  dzienniku 
„NEW YORK TIMES”;

f;Na sku te k  błędnego pla 
now an la  Ze chód doprowa­
d z ił sam d o  teg©; że zm u­
szeni jes teśm y do  o b ron y  
s ta tus  quo, k tó re  n ie  je s t 
statusem  sensow nym ... Je­
d yn a  droga, ja k ą  m oże w y  
b rać Zachód, b y  zapobiec 
k ryzyso w i b e rliń sk ie m u  w  
okresie, o k tó ry m  m ó w ił 
Chruszczów; to  zain ic jow ać 
roko w a n ia  przed ty m  o k re  
sem... W ięcej sensu m ają  
roko w a n ia  przed k ryzysem  
n iż  podczas lu b  po  k ry z y ­
sie. Jak iś  kom p ro m is  trze  
ba w yb rać ; p rzy  czym  na le 
żałoby go na rzuc ić  Bonn; 
k tó re  Jest prze ci w n *  wszel 
k im  ustępstwom ’-'.

Sprawy broni 
jądrowej

Od dwóch lat z górą 
trw a nie potwierdzony 
żadnym międzynarodo­
wym układem, ale fak­
tycznie przestrzegany 
stan zawieszenia prób z 
bronią jądrową. Tylko 
Francja nie stosuje się 
do tego i  w 1960 oraz 
1981 roku przeprowadzi 
la łącznie cztery eksplo 
zje swych pierwszych 
bomb jądrowych na Sa­
harze.

Rozmowy w  Genewie, 
z powodu nieprzejedna­
nego stanowiska USA, 
utknęły obecnie na 
martwym punkcie. W  
Stanach Zjednoczonych 
koła wojskowe nalega­
ją, by wznowić eksplo­
zje. Ich argument: w  o- 
kresie zawieszenia do­
świadczeń wyproduko­
wano nowe udoskonaio 
ne typy broni- atomowe j, 
które wymagają prak­
tycznego próbowania.

◄ Premier CHRUSZ­
CZÓW postawił sprawę 
jasno: Jeśli USA wzno­
wią doświadczenia, Zuzią 
zek Radziecki będzie 
musiał uczynić natych­
miast to samo, bo i  w 
ZSRR czekają na wypró 

W  OGUMI lu ftu  $ * »

Tylko ód Stanów Zje- 
Bnoczonych zależy więc 
teraz co będzie dalej. 
Czy USA wbrew nastro 
ijom i życzeniom opinii 
publicznej na całym 
świecie zdecydują się na 
zerwanie zawieszenia 
prób z bronią jądrową? 
W  każdym razie fakt, iż 
cała odpowiedzialność 
za to spadłaby na rząd 
amerykański działa jak  
na razie hamująco.

Go z Kuwejtom?
19 czerwca b r : K u w e jt  — 

n ie z w y k le  bo ga ty  w  złoża 
ro p y  n a fto w e j, sze jkana t 
n a d  Zatoką Pe rską — uzys­
k a ł niepodległość.

25 czerwca szef rząd u  lra  
CtóegO; generał Kassem, 
ośw iadczy ł n a  kon fe re n c ji 
p ra sow ej, że „K u w e jt  je s t 
in te g ra ln ą  częścią Ira k u " .  
M em orandum  w ręczone w  
Bagdadzie w szystk im  p la ­
ców ko m  dyp lom atycznym  
podkreś la  „zdecydow anie 
Ira łru  u trz y m a n ia  jedności 
m ię dzy  na rod am i ira c k im  i  
kuw e jck im '- ',

Roszczenia rządu Irack ie ­
go w z b u d z iły  bardzo poważ 
ne  zan iepoko jen ie  w  pań­
s tw ach  arabsk ich; k tó re  n ie  
życzą sob ie udostępnien ia 
Ira k o w i boga tych złóż n a f­
to w ych  sze jka na łu . I r a k  
m a p rzec iw ko sobie rów ­
n ie ż  i  W ie lką  B ry ta n ię , po 
w ażn ie  zaangażowaną w  
w ydo byc iu  ro p y  na fto w e j 
W K u w e jc ie .

Przypuszcza s ię  powszech 
n ie , że w ystąp ien ie  Ira k u  
p rzyczyn i się do  dalszego 
pogorszenia i ta k  j u t  napię 
ty c h  s tosunków  m iędzy rzą 
da rn i jo rd a ń sk im  i  ira c ­
k im , a także pom iędzy K a i 
re m  i  Bagdadem . Ża wcze 
śn ie  je s t jeszcze dziś sta­
w ia ć  ja k ie k o lw ie k  horosko 
p y  na  te m a t w y n ik ó w  k o n . 
C iim i. Tym czasem  w  K u ­
w e jc ie  Ogłoszono s ta n  w y ­
ją tk o w y .

0 Polsce pisali:
Dziennik paryski „LE 

MONDE” tak pisze o 
X X X  MTP:

«O tw arc ie  T a rgó w  Poznań 
sk ich  da ło m . In . asum pt 
d o  p ró by  naw iązania kon­
ta k tó w  hand low ych  m iędzy 
Po lską  a NRF... N iem cy 
F cde ra lne  w n io s ły  w  Targi 
n a jw ię kszy  ud z ia ł spośród 
in n ych  k ra jó w  zagranicz­
nych . Ic h  s to isko by ło  4- 
k ro tn ie  w iększe od am e ry­
kańsk iego i  radzieckiego... 
Po lacy w  ty m  ro k u  s ta ra li 
się zaakcentować udz.iał 
k ra jó w  a fryka ń sk ich  i azja 
ty c k ic h . W śród now ych w y  
staw ców  b y ły  ta k ie  k ra je , 
ja k :  C ejlon , K u ba i W yb­
rzeże Kości S łon iow e j. K u  
ba posiadała skrom ny pa­
w ilo n , w  k tó ry m  jed na k  do 
b ry  sm ak górow ał nad pro 
pagandą po lityczną ...’!

Tygodnik nowojorski 
„TIM E” w  recenzji z wy 
stawy plakatu polskiego 
w  Essen w  Niemczech 
Zachodnich w  artykule 
pt, „Piękne plakaty poi 
słrie” tak pisze:

;,W  U SA większość dos­
kon a łych  p la s tyków  w yn io ­
śle od rzuc iłab y  o fe rtę  zaan 
gaźówania swego ta le n tu  
w  m alars tw o zw iązane te ­
m atyczn ie  z hand lem  czy 
propagandą. W  Polsce na­
tom iast z w y k ły  p la ka t o 
prozaicznej tem atyce nosi 
często podp is czołowego 
a rtys ty , w ys taw a  objechała 
» t e .

Z okazji Dnia

Spółdzielczości

Zgaduj -  
Zgadula 
Imprezy 
artystyczne 
i sportowe

S P Ó ŁD ZIE LC ZĄ Zgaduj. 
Zgadu lę w  sa li Z B M  ( 
godz. 20.00, zabawę tanecz­
ną, w y śc ig i row erow e ' d la  
dz iec i i  w ie le  in n y c h  a tra k  
c y jn ych  im p rez  a rtys tycz­
n ych  i  sp o rto w ych  zorga­
n iz o w a li szczecińscy spół­
dz ie lcy  z o k a z ji dz is ie j­
szych uroczystości M iędzy­
narodow ego D n ia  Spółdzie l 
czości.

N A  W IE L K I fe s tyn  ludo­
w y  k tó ry  rozpoczn ie Sie 
dzis ia j o  godz. 15.00 na  sta­
d io n ie  KS „C za rn i”- na N ie- 
buszew ie, zapraszają
serdecznie m ieszkańców  
Szczecina,

Ankieta
„Kuriera“
(Dokończenie ze str. 1)

now ocześnie jszy i  b y  ja k
n a jw ię ce j i  ja k  na jw iększe 
s ta tk i zdążśiy do jeg o nr 
b rzeży to re m  w od nym  w it  
J obok naszej h u ty .

H . R A B IN S K A  -  p racow ­
n ik  B a nku  in w e s tycy jne go :

— N ad m orzem  zna lazłam  
się po raz  p ie rw szy  w  ży­
c iu  w  czasie w yc ie czk i 
szko lne j w  1929 ro ku . O- 
grom  m orza prze ra z ił m n ie  
i  n ie  m og łam  oprzeć się 
■wrażeniu, że masa w ód  w y ­
s tąp i ze sw ych g ra n ic . A le  
szum i  je d n o s ta jn y  ruch  
fa l dz ia ła ł n ie z w y k łe  ko ­
jąco.

-  Ż yczy łab ym  m ia s tu  1 
sobie, ja k o  jeg o m ieszkan­
ce, by  nabra ło  jeszcze w y ­
razistszego cha rakte ru  sto­
l ic y  nadm orsk iego w o je ­
w ództw a.

p i-H . G O Ś C IM IN S KI
lot:

N ie  mogę pow iedzieć, 
że by łe m  nad m orzem . B y ­
łem  w ysoko ponad n im . 
P ie rw szy raz w  życ iu  oglą­
dałem  je  bo w iem  w  1952 
ro ln i z lo tu  p taka . M ia łem  
w te d y  „ca łe ”  25 la t. Z  góry 
m orze w yg lą da ło  ja k  g igan­
tyczn a  ta ra  do p ra n ia . Jedno 
s ta jn ie  po łysk liw a , rów no  
pokarbow ana. Czy m nie  o -  
czarowalo? Pośw iadczy od­
pow iedź na następne p y ta ­
n ie  waszej an k ie ty ...

— Zegnam  tegoroczne 
u D n i M orza” , życząc sobie 
i zakochanym  w  B a łty k u  
szczecin iakom , b y  i  tego 
ro ku  spędzić m og li choć 
część u r lo p u  na d  morz.ero.

(dm)

PROCES
(Dokończenie ze str. 1)

znów  ta k  samo. Z w o je ­
wództwa gdańskiego prze- 
rz.ucił się na te ren kosza­
lińsk iego. a stąd do  Szcze­
cina . Ponadto n ie  w yp ła ca ł 
rob o tn ikom  na leżnych im  
zarobków .

W raz z K a lic ic k ie m  za­
siądzie na  ła w ie  oskarżo­
nych sześć da lszych oSób, 
k tó re  odpow iadać będą za 
udzie lanie pom ocy k a lic ia -  

ko w i lu b  też za n iedope ł­
n ian ie  sw ych obow iązków  
służbow ych, co u m o ż liw ia ło  
K a lic ia ko w i przestępczą dzia 
ła lność;

Z uwag! na szczególną 
szkodliwość społeczną 
działalności Kaliciaka i 
podstępny sposób jego 
postępowania Prokurahi 
ra Wojewódzka wystąpi 
ła do Sądu Wojewódz­
kiego z wnioskiem o 
rozpoznanie sprawy prze 
ciwko B. Kaliciakowi w
T ^ m S U 2 Q M Ź !& V -

\J & ł-

Wicepremier Zenon Nowak
honorowym obywatelem
Kołobrzeg a

O Słońce
^  Zieleń 

❖  Młodzież
Centralne

uroczystości
DNI MORZA

(Od naszego wysłannika)

KOŁOBRZEG przywitał uczestników central 
nych uroczystości Święta Morza słoneczną po 
godą, kolorowymi tynkami nowych domów i 
zielenią ulic. A  gości było niemało. Ulice ro 
ją się dosłownie od przybyszów — poznać ich 
można po kolorowych strojach, turystycznych 
ubiorach. Na zielonych nadmorskich terenach 

rozbiły swe namioty miasteczka zlotowe mło­
dzież ZMS, ZMW i ZHP. Samej tylko mło­
dzieży ko: alińskiej na kołobrzeskie Dni Mo­
rza przybyło ponad 2.300.

Przemówienie
ministra
Barskiego

IMPREZ jest tak wie­
le, że trudno mówić c 
obejrzeniu wszystkich. 
Sobotę rozpoczął Moto­
rowy Zlot Gwiaździsty 
błękitnym szlakiem Zie­
mi Koszalińskiej, w  któ 
rym uczestniczyło około 
600 osób z całego kra­
ju. Na rzece Parsęcie od 
były się międzyklubo- 
we zawody kajakowe, ć 
na redzie portu woje­
wódzkie regaty żeglar­
skie o Puchar Przechód 
ni KW PZPR i redakcji 
.Głosu Koszalińskiego1 

Nie zabrakło też zawo-
YWttr DŻUDO T popisów 

drużyntechnicznych 
Z.H.P.

P O ŁU D N IE  otw arcia 
m iasteczka harcerskiego do  
kona ła  Z o fia  Zakrzew sk i 
naczeln ik ZH P. Na otw arci 
p rzyb y ł także sekre tarz  R 
dy  W ojew ódzk ie j FD J \ 
Iłos tocku — Jgbn K rent? 
Po p o łud n iu  p rzyb y ł do  K i 
łobraega ze Szczecina M o to1 
row y  R a jd  P rzy jaźn i i  E ra  
te rs tw a B ro n i. O godz. 15.00 
W m iasteczku zlo tow ym  
ZMS sp o tka li się z m łodzie 
żą z lotow ą — I  sekre ta 
KC  ZM S M arian  Renke 
naczeln ik ZH P Z o fia  Za­
krzew ska.

WIECZOREM u lice  Kolo- 
brzega zap e łn iły  s ię  t łu ­
mem  m łodzieży, tu rys tów  

m ieszkańców m iasta  śpię 
szących na cen tra lną  aka­
dem ię. W zię li w  n ie j 
dz ia ł: w icep rem ie r Zenon 
N ow ak, m in is te r  S tan is ław  
B a rsk i, w icea dm ira ł Z dz i­
sław S tudz ińsk i, przedstaw i 
cie le kom ite tów  w ojew ódz­
k ich  PZPR z. całego k ra ju , 
przedstaw icie le s tro n n ic tw  
po litycznych i  organ izacji 
m łodzieżowych. P rzyb y li 
także przedstaw icie le k ra ­
jó w  zaprzyjaźnionych. 
Wśród gości ze Szczecina 
zauw ażyliśm y pos łów : W ita 
D rapicha i  Ignacego Kon- 
kolewsklego.

R eferat na te m a t perspek 
■■w gospodarki m orsk ie j 

w yg łos ił m in . D arsk i (prze­
m ów ien ie zamieszczamy 
osobno). K u lm in a cy jn ym  
punk iem  b y ło  podanie ilo  
w iadom ości przez przewo­
dniczącego Pow ia tow e j
Rady N arodow ej Józefa 
Ba jcarow icza uch w a ły  M ie j 
sk ie j Rady N arodow ej o 
Nadaniu Zenonowi Nowa­
kow i godności honorowego 
obywatela n i. Kołobrzega.

CZĘŚCI artys tyczne j 
akadem ii wystąpi? reprezen 
ta c y jn y  zespół M a ryn a rk i 
W ojenne j. Równocześnie na 
estradzie p rzy  sanatorium  
„M uszelka”  zespół estrado 
py Spółdz ie ln i R yback ie j 
.Airka”  d a ł d la  społeczeń- 
tw a  sw ój ga low y kon cert. 
Późnym w ieczorem  n ie ź li 

czone rzesze m łodzieży 
zgrom adziły się na nadm or 
sk ie j plaży, b y  ślubować 
w ierność B a łtyko w i. P o u- 
roezystośei rozpoczął się 
trw a ją cy  do pó łnocy ka rn a  
w a ł w enecki. Nad portem  
i  m iastem  rozb łys ły  se tk i 
ko lo ro w ych rac  i  sztucz­
nych ogni, a koro w o dy roz 
baw ionej m łodzieży tańczy 
ły  bez w y tchn ien ia .

« . W ITUSZYN SR I

M OSKW A (PAP). Podano 
o fic ja ln ie  do  w iadom ości, 

m in is te r spra w  zagranicz 
nych Federacy jne j Ludo­
w e j R ep ub lik i ~

IV P l e ń  
M  ZSL

WARSZAWA PAP. W 
poniedziałek 3 bm, roz­
poczną się w  Warsza­
wie obrady IV  plenarne 
go posiedzenia Naczelne 
go Komitetu ZSL.

Na porządku obrad 
znajdują się sprawy roli 
i zadań stronnictwa w 
d*lałałn«śeL cad ttarOdO; 
wych, draż problemy re­
formy szkolnej i rozwo­
ju oświaty na wsi.

Z m ia n y  
w ra ta ln e j  
sprzedaży
„Warszaw“

W AR SZAW A (PAP). O 
1 lipca  b r. u le g ły  zm ianie 
w a ru n k i ra ta lne j sprzeda­
ży  sam ochodów osobo­
w ych  „W arszaw a” . P ie rw ­
sza w p ła ta  go tów kow a zosta 
la  obniżona z 3fl do 20 proc. 
ceny samochodu, a liczbę 
ra t p ła tnych  w  te rm ina ch  
m iesięcznych zw iększono z 
23 d o  36.

S T R A U S S
skarży
„ S p ie g la “

BO NN  (PAP). B o iis ld  m i­
n is te r  obrony Strauss pod­
ją ł now ą próbę s tłum ien ia  

’ty k i w ym ie rzone j p rze­
k o  n iem u. W niósł on 

skargę prze c iw ko  w ydaw cy 
ukazującego się w  H am bur 
gu tyg od n ika  „Spiege l”  Ru 
d o ifo w i Augste inow i i  in ­
nym  odpow iedzia lnym  pra 
cow n ikom  w yda w n ic tw a  o- 
skarża jąc ich  o „ob m o w ę” . 
M im o  jednorazow ej kon fis ­
k a ty  num eru  spowodowanej 
in te rw e nc ją  Straussa, „Spie 
ge ł”  po raz  d ru g i nazwał 
m in is tra  bońskiego p o lity ­
k iem  opanow anym  żądzą 
w ładzy.

K a t a s t r o f a  
s a m o lo tu
argentyńskiego

BUENOS AIRES (PAP).
1 po b liżu  lo tn is ka  rozb ił 

się w  czasie bu rzy  sam olot 
A rge n tyńsk ich  L in i i  L o tn i­
czych, lecący z C ordowy. 
B ryg a d y  ratow nicze  odna­
la z ły  U  pasażerów, k tó - 

, . _  - r y c h  przew ieziono do szpi-
w e j R ep ub lik i Jugos ław ii ta la . Sam olot w ióz ł na no- 
Koca POPOWIC przybędzie kładzie 35 osób i 5 człon- 
w  dn iu 7 l l j fea' % O lic jah lg  I kó w  załogi. Dokładna -lit

POZDRAWIAJĄC WSZjr-a
stkich pracowników z o* 
L:.zji ich święta ministeS 
Darski nawiązał do fak-s 
tu, że uroczystości odby* 
wają się w  prastarymi 
słowiańskim grodzic Ko-i 
łobrzegu.

Tegoroczne „Dni M cm 
rza” — mówił min. Dar-« 
ski — choć na pozór po­
dobne do obchodów z 
lat ubiegłych, są prze­
cież nieco mńe. Znaczą 
dalszy etap przebyty w  
rozwijaniu gospodarki 
morskiej.

Po raz pierwszy v» 
dziejach naszego pań­
stwa udało nam się przd 
łamać wielowiekowe za­
cofanie w  gospodarce 
morskiej i wykorzystać 
morze jako jedno ze źró­
deł wzrostu dobrobytu 
narodu. Gospodarkę mor 
ską rozwinęliśmy na 
skalę przemysłów klucza 
wych.'

o b e c n y  p fcA N  5-ietrn
prze w id u je  da lszy s zyb k i 
rozw ó j gospodark i m or­
skiej), przeznaczając na in ­
w estycje reso rtu  żeg lug i 
17,5 m ld  z ł, a w ięc p r /e sz ł«  
dw a ra zy  w ięce j n iż  w  po ­
prze dn im  p ia n ie . Ogromna 
w iększość ty c h  sum, bo po­
nad 13 m ld  zł przypada aat 
zaku p  s ta tków .

W  N ASZEJ żegludze li- ł 
n io w e j w  1965 r .  będzie p ły *  
w ać do p o rtó w  A m e ry k i 
P o łud n iow e j 13 now ych stati 
ków , na l in ię  in d y js k ą  
prze w id u je  się Wprowadze­
n ie  -  io , a na daleko-* 
w schodn ią — 6 now ych  s ts t 
kó w . Specja lną uwagę bę­
dzie się p rzyw iązyw ać dó 

obsług i p o r tó w  zachodnie j 
A f r y k i;  gdzie rów nież skie­
row ane zostaną now e ied-* 
nostk i.

R O ZW A ŻAN A je s t m oż­
liw o ść w ydz ie le n ia  — u *  
naszej na jd łuższe j ł  n a j­
ha rdz ie j nowoczesnej l in i i  
u  schodnio-a z js ty rk ie j — o -  
sobnego połączenia do po r­
tó w  In do ne z ji i M ala jd t», 
oraz do A u s tra lii.

P la nu je  się znaczny roz ­
w ó j po lskiego tram p in gu  -* 
yeg lug i n ie re g itla rn e j. N *  
ocewfty «TWi-fwyjść n  no - 
źvye(\ WfólklcJi. tram pów . 

JEŚ LI C ftO D E I O przy ­
szłość naszej żeg lug i pa ­
sażerskie j na pó łno cnym  
A t la n ty k u , to  M in is te r­
stw o że g lu g i p o s tu lu j«  
dalsze je j  u trzym an ie , o 
i le  zapadnie po zytyw n« 
decyzja rządowa w  spra­
w ie  bu do w y nowego s ta t­
k u  pasażerskiego d!a  za­
stąpien ia w ysłużonego 

Batorego”
J E f t l. l CM0D2T o po rty * 

tr> Gdynia je s t dzis ia j n a j­
nowocześniejszym  po rtem  
na B a łty k u , p o r t gdański
s ta ł się na jw iększym  po r­
tem prze ła du nko w ym  d re w  
na. Szczecin d e fin ity w n i« ' 
u t rw a li ł  swoje m ie jsc« ' 
p ierw szego p o rtu  w  nnszym  
k ra ju  pod W zględem -wyso­
kości ob ro tów  orsz. ilo ś c i 
p rze ła du nkó w  tranz.y tb tyye iji 

M im o osiągn ięć w  u'b. 
ro ku  przez, nasze p o r ty  i>e- 
ko rd dw ych  o b ro tó w  w  w y ­
sokości p ra w ie  22 m in  to n i 
n ie  na stąp iło  jed n a k  -  ta k  
pożądane — zdecydowane 
przysp ieszen ie len i pa prze* 
ład un ków . D latego obecny 
p lan 5 -le tn i p rze w id u ję  na­
k ła d y  inw e s tycy jne  w  po r­
tach przede w szystk im  na 
zw iększenie wyposażenia w  
dźw ig i, a także na  zw ię k ­
szenie p o w ie rzchn i maga­
zynów  po rtow ych  i  p laców  
sk ładow ych.

OM a W i a j ą c  p ro b le tńy  
naszego rybo łó w stw a m or- 
sklego m in is te r  po d k re ś lił, 
ze nada l szybko ono w zra ­
sta

O G 0ŁN Y  k ie fa tnek roz* 
w o ju  naszego ryb o łó w ­
s tw a m orsk iego ma n« 
celu sta łe zw iększanie po ­
łow ó w  ry b y  b ia łe j, św ie­

żej dostarczanie na  r y ­
n e k  w iększej ilośc i prze­
tw o ró w  rybn ych  (oo lo w y 
na r . 1965 m ają  dać 270 
tys. ton ry b . Czyli o  70 
proc. W ięcej n iż  w  ub. 
roku ). Nasza bazą łow czą 
będzie ju ż  n ie  ty lk o  B a ł­
t y k  i  M orze Północne, ała 
rów nie ż pó łnocny I  środ­
ko w y  A t la n ty k , 
z  sum y 4 m ld  g f n a  lu« 

w es tyc je  w  rybo łó w s tw ie  
rów nie ż większość p rze w i­
dziana Jest na  now ą f lo -  

?, W k tó re j skład wejldzia 
*■>. in . 13 oćeaniczayeht 
„P ŁY W A JĄ C Y C H  FABRYK." 
-  tra w le ró w  p rze tw órn i. 
Przeznaczona do po i owo w 
a tla n tyck ich  po laka f lo ty llą  
ryb a cka  s tanie s ię  jed ną  
i  na jnow ocześnie jszych na  
św ięcie. t

SUMUJĄC DOROBEK 
naszej pracy w  resorcie 
żeglugi — mówi na za­
kończenie min. Darski -»  
można wyrazić zadowolę 
nie z niewątpliwych po­
stępów uzyskanych we 
wszystkich dziedzinach 
gospodarki n'a morzu,
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Gdy przygodę przożywa się co dzień

„S T A L O W E “
CHŁOPAKI

LESZE!  ̂ Szymański ma płową, krótko przy­
strzyżoną czuprynę i zmęczone, zaczerwienio­
ne oflay. L eszek jest brygadzistą młodzieżowej 
bryga'd> m anterów kadłubowych, i to brygady 
przodującej, o której zawsze głośno w Szcze 
cińskiCj se« ^ni, gdy m owa o wykonywaniu 
plańłi' liii* v\ 'sadzeniu najbardziej bojowego od 
cinka fobotj •

Kiedy zbudowana w 
Szczecinie m/s „Kryni­
ca“ wiozła z Kanady 
bezcenne skarby pol­
skiej kultury, wracające 
po latach na swe właś­
ciwe miejsce —  na Wa­
wel, załoga Stoczni im. 
A. Warskiego wyczeki­
wała z godziny na godzi 
nę wieści o sprawowa­
niu się statku. Wśród 
robotników w wysmolo­
nych kombinezonach 

wsoawula w wielkie nia- gromadzących się pod 
ty blach i konstrukcji głośnikiem, byli też 
budowanych statków swo chłopcy Szymańskiego, 
je serca. Pilnie śledzą
losy s.vych jed no stek na E. WITUSZYNSKI

śc i rysun ku , he ftow an ia  
c z y li szczepienia, i  w ie lu  
in n ych  um ie ję tnośc i, k tó ­
re  n ie  mogą być obce ro­
b o tn ik o w i wchodzącem u 
n a  ka d łu b  s ta tku ,

vt brygadzi» e Leszka 
je s t 26 dhiopcót^. Właści­
w i  na poczai ku, gdy 
brygada powstała, hyło z 
nim i więcej kłopotu n iż  
pożytku- Jedyn ie ' pięciu 
miało jak i taki sft^ż stocz 

i fiiowy, a reszta -  to oyu _  B ra k  doświadczenia 
Szymański

mi sprawa nie tako pro- — nadrabiało się uporem t 
i eta. N ie  ma szkołyj któ- j  zawziętością. Siedzieli 
: g»,"cT|oiSS»W“ y«“ o- na _ statku dzień i  <ioc. 

wania, palenia; znajomo- A  ja  z uimi.

W  S zto k lîo lïîile  
też upały!

T u
skrzesano
iskrę...

BY ŁO  ic h  dw unastu. 
Od k i lk u  dn i uk ra d k ie m  
p rzyb yw a li do Szangha­
ju .  W reszcie b y l i  ju z  
wszyscy. 1 l ip  ca 1921 
ro ku , wczesnym  ran ­
k iem  prze m kn ę li się do 
położonego na te re n ie  
ówczesnejl kon ce s ji I ra n  
cusk ie j dom ku p rzy
uliczce Fan D ze-lu ,
k tó ry  w ypo życzy ł im  
Jeden z sym pa tyków . 
I  tu  w łaśn ie  trochę 
po godz. 8 ran o, roz­
poczęły się o b r a d y  
p i e r w s z e g o  k o n ­
s t y t u c y j n e g o  z j *  
Z d u  KO M U N ISTYCZ­
N EJ P A R T II CHIN.

U czestn icy Z jazd u  b y l i  
de legatam i p ię c iu  dzia­
ła ją cych  . w ów czas na 
te ry to r iu m  C hin i  dw óch 
w śród e m ig ra c ji ch iń ­
s k ie j w  Ja p o n ii k ó łe k  
m arks is tow sk ich . D w óm  
z  n ich  ud a ło  się przeżyć 
do dziś. T o  -  M ao Tse- 
tu ng  i  obecny przewod­
niczący chińsk iego Z gro  
m adzenia Narodowego. 
Z jazd ow i n ie  danym  
b y ło  dokończyć obrad 
w  dom ku p rz y  Fan 
D ze-lu. F rancuska p o li­
c ja  1 j|ej ro d z im i po ­
m ocn icy, de p ta li delega­
tom  na  z ja zd  po  p ię ­
tach. T rzeba b y ło  uc ie ­
kać  z Szanghajtl. Z jazd 
koń czy ł w ięc swe obra­
dy  na  po k ład z ie  dźon- 
k i,  p ływ a ją ce j po pod- 
szanghajskim  jez io rze  
Dzia-san.

D ZIŚ w  do m ku  przy  
u liczce  F a n  D ze-lu, w y ­
kup ion ym  od w łaśc ic ie ­
la , urządzono m uzeum  
poświęcone h is to r ii K o ­
m un is tyczne j P a r t ii  Chin. 
W m a lu tk ic h  poko ikach 
z reko nstruow anych w  
s ty lu  ep ok i, s to ją  gablo­
ty  z do kum entam i, n ie ­
legalną prasą k o m u n i­
styczną, rozw ieszono 
n ie liczne his to ryczne 
zdjęcia. N a ścian ie j|ed- 
nego z pomieszczeń 
w id n ie je  m aotsetungow - 
ska pa ra fraza  znanego 
pow iedzen ia Le n in a : „ Z  
is k ry  w ybu chn ie  po-

Teraz b rygada jes t 
spraw na, zżyta  i  skonso­
lid o w a n a . W szyscy uko ń ­
c z y li k u rsy , zdo by li ostro­
g i  kw a lif ik o w a n y c h  ro ­
b o tn ik ó w . N orm a? Śred­
n ia  w ycho dz i zawsze na 
220 p ro cen t. Jest tu  też 
k i lk u  „ koza ków ” :  W ies­
ła w  M ie ro w sk i p o tra f i 
„z ro b ić ”  350-400 procen t. 
A le  chłop Jest s iln y , ja k  
tu r .  O pow iadają o n im , 
że będąc w  L ipsku, 
K lu b ie  M ło d ych  Ta len­
tó w , g d y  zobaczył na  est­
ra d z ie  popisu jącego się 
s iłacza, k tó ry  podnosił 
s to lik  w  zębach, p rzepro­
s i ł  to w a rzys tw o  i  zacis­
nąw szy dobrze szczęki 
po dn iós ł s to lik , p rz y  k tó ­
r y m  s iedzia ł, zastaw iony 
na  8 osób.

— W  naszej pracy — 
mówi brygadzista — wie 
lokrotnie nie chodzi na­
wet o pieniądze, o więk 
szy zarobek, tym moto­
rem jest ambicja.

— Chcecie być lepsi...
■ podpowiadam.

— Nie — protestuje 
Szymański — NAJLEP­
SI!

Jest w  ty m  w szystk im  
n a  pew no ja ka ś  ży łka 
aw antu rn icza ; chęć zma­
gan ia  się z przec iw no­
ściam i; zdrowa chęć prze 
żyw an ia  przygody. Na oo 
dzień. Chłopcy Szym ań­
skiego prócz entuzjazm u, 
c iężkiego zno ju  i  zapału

C H W ILA  p rze rw y  na  papierosa. N a zd ję c iu  od le ­
w e j:  Leszek SZU M AŃ SKI, W ito ld  KO RZEW SKI 1 W ie­
sław  M IEROW SKI.

Ma Święto 22 Lipca

HANDLOWCY
ZO B O W IĄ Z A N IA  p o d ję te  z l i  n r  362 (m etalow y) 

przez załogę M H D  A r ty k u -  500 ty s . z ł, 
ła m i Przem ysł. R óżnym i idą  
w  k ie ru n k u  zw iększenia 
o b ro tó w  tzn . dostarczenia 
w iększej ilo ś c i to w a ró w  do 
sk lepów  1 przyspieszenia 
o tw a rc ia  now ych placów ek.
Postanow iono w ięc :

-  p la n  na 1961 ro k  prze­
k roczyć  o  1,5 proc., co po­
zw o li zw iększyć o b ro ty  o 
35 m iń  z ło tych . Zobow lą- 

ponadp lanow ych

W  C ZYN IE lip co w ym  po­
s tanow iono także p rzysp ie­
szyć rea lizac ję  zobowiązań 
po d ję tych  d la  uczczenia 
1 M a ja  i  w y b o ró w  t j .  
m ia s t 30 w rześnia 4 sklepy 
p rz y  u l. W ie lk ie j (żelazny, 
pasm anterię, droge rię i 
a r t. gosp. domowego) o tw o  
rzyć  w  przeddzień 22 lipca .

D o pode jm ow an ia podob- 
in . za- n ych  zobowiązań lipco w ych  

i  398 załoga w zyw a w szystk ie  
) ty s . d y re kc je  M HD  w  Szęzeci- 
) ty s . n ie . (aż)

K artki z  p rzeszłośc i P o m o rz a

Śledzie nie lubiły... krwi
HISTORIA rybołów sporo udokumentowa- 

stwa na Bałtyku jest nych wiadomości
tak stara, jak miesz­
kańcy tych ziem, któ 
rzy w  odległych cza­
sach niemal że wyłącz 
nie z tego zajęcia czer­
pali zyski. Posiadamy

temat rybołówstwa 
średniowiecznego, u- 
prawianego przez Sło 
wian na Wybrzeżu Po­
morza Zachodniego.

żar” .
m i-Droga, k tó rą  

n io nym  czterdziesto le­
ciu p rze by ła  K o m u n i­
styczna P a rt ia  C h in  Jest 
na jlepszym  po tw ierdze­
niem  słuszności ty c h  
słów.

SZANG HAJ. U lica  Fan 
Dze-lu. Za w idoczną na 
Zdjęciu b ram ą — m ik ro s k o ­
p ijn e  podw óreczko. Stąd 
d rzw i p row adzą w pros t do 
p o ko ju , gdzie p r .e d  czter­
dziestu la ty  obradow ał 
p ie rw szy z jazd K o m u n i­
stycznej P a rt ii C hin . Dziś 
p rzyw rócono tu  w szystko 
do daw nego stanu. W okół 
długiego, ciem nego s to łu  
dwanaście ok rą g łych  tabo­
re tó w  — ty le , i lu  b y ło  de­
legatów. Na sto le p rz y k ry ­
tym  b ia łym  obrusem  f i l i ­
żank i z z ie loną herbatą, 
trochę pożó łk łe  arkusze 
papieru . W szystko w ygląda 
tak , ja k b y  delegaci prze­
rw a li ty lk o  na chw ilę  ob­
rady.

W pozosta łych pom iesz­
czeniach m ieści się Szan­
ghaj skie m uzeum  h is to r ii 
chińskiego ruch u  robotn i­
czego.

T eks t i  zdjęcie 
J. B A B IŃ S K I

do przestrzegania zarzą z  TA*  szeroko
. _ _  ty m  po łow em  śledzi i  han-

d z e ń  n p . z im ą  n ie  w o l  <jiem  ryb n ym , wiążą, się 
n o  b y ło  ło w ić  r y b ,  n a  oczyw iście pew ne trad yc je  
m o r z u  zaś z w a lc z a n o  i  legendy, krążące długo 
r o z b ó jn ik ó w  m o n fc ic h .  ’K . l . & i ' » ? ^ w l ' -  
W y d a w a n o  r o w m e z  p r z e  dró w e k  śledzi z pó łno cy na 
p is y  o c h ro n n e , z a b r a -  w ody B a łty k u  daw no ju ż  
n ia ia r p  n a d m ie r n e j e k s -  zaprząta ł u m y s ły  n ie  ty lk o  m a ją c e  n a d m ie r n e j eKs sam ych ryba ków , lecz ta k - 

NAJSTARSZE dokum en- p lo a ta c j l  WÓd. Ustało- że i  h is to rykó w . Na ten  
t y  do tyczą p rz y w ile jó w ; n 0  ta k ż e  r o d z a je  s ie c i te m a t k rą ż y ły  w śró d  ludz i 
k tó re  książęta pom orscy . no szcze 2 Ó ln vch  D O ło- Przeróżne w ie rzen ia . C ieka-p rzyzn a w a li ryba kom  lu b  a o , POSZCZegoinycn p o io  w e t  są krzyczy-
cechom m ie jsk im , pozw ala - WOW. n y  zn ikn ię c ia  ś ledz i z w ód
ją c  na łow ie n ie  w  jezlo« B a łty k u  w  m ie jscach, gdzie
rach , rzekach oraz na Za- , <rn<inndarc7v m  Je ło w io n o  jeszcze w  śred-
le w ie  Szczecińskim  i  w zd łuż ^  ^ n n a s te c z e ^  na db a^  n iow ieczu. D aw n ie j u trz y -  
w yb rzeży B a łty k u . P rz y w i-  h in d e T rv b a m io d -  m y w a ł się przesąd, że śle-
le je  ta k ie  o trz y m y w a ły  ca- g * “ “  doniosła K  We <™e z n ik n ę ły  z w ód  B a lty -  
łe  m iasta i  k lasz to ry , oczy- ^ cŷ y ^ ^ o w ie m  ś re d n ik  k u  sku tk ie m ... sw aw olnego 
w iśc ie  za pew ną op ła tą  . B a łtv k  w  re io n ie  t r y b u  życ ia  ryb a kó w . Mó-
stalą; k tó rą  m usiano uisz- R U G II i  U Z N A M  w io n o  także, że śledzie o-
czać w  skarb ie  książęcym . »  « I d z i e D l £  p uszczały to  w yb rzę te ,
Często też p rz y w ile je  1 i? *o  « ż  n tek tó re  z m ia s t  gdzie lttó z le  «ię b iU  1 l a l i  
p ra w a  p o łow ó w  b y ły  po- 1 * * 5 w S L t o r T  u- k re w . Podobno w o jn a  
wadem  sporów  pom iędzy f ,  * ? ? v * r ie *  u  ks ią żą t’ 00- duńsko-szwedzka w  r .  1562 
ro d a M , m ia s t™ , i  c o h a -  '»  w y S S ?  p?a-
m i. w o  iCh  po łow u. Łow iono n la  « e d z i z B a łty k u . T łu -

na  w yb rzeżu po m orsk im  « a czon o  też ze p o jaw ien ie  
ta k i«  de lfinV  zw ane m or- s ‘ *5 - W r .  1313 ko m e ty , oraz 

POMORZE bogate W  dśw iniam 1^, szczupa- « o g a  z im a w  1332 r .  spo-
Wielkie ilości i  gatunki k i  i  sztokfisze, cz y li do r- W odowały, w yg in ię c ie  śle- 
r v h  z n a n e  h v łn  szo rn lrn  sze. Jednakże hande l śle- “**• W tedy bo w iem  przez ry D , znane D y io  szeroko . , ro7W inał «zcze- zam arzn ię ty  B a łty k  m ożna
za granicą. W wydanym g6\ ^ 1 ¿ y b k o .^ ta k ' że p o - *>ył®_ prze jść  pieszo z Da- 
W  r. 1617 „Opisie P o rn o -  w s ta ły  na w e t p ry w a tn e  bu - “  Szw ecji, 
r z a “  przez LUBINUSA, > p |ace* za tru dn ia jące
autor wspomina, i ż  „w S"X cz '"<?ha ta W % PS i=  ¡ ¡S  RYBACY, chcąc prze 
tysiącu jezior pomor- szenie, załadunek, pakow a- błagać .złe morze“ ja­
skich żyje 70 gatunków nie i  wysyłka ryb. __
rybi". Wiemy, że na ko ofiarą wrzucali ma-
Pomorzu przed napły- ŚLEDZIE stały się ie ryby z P°wrotein do 
wem kolomstow germań wi?c przedmiotem bży- morza. Istma! także zwy 
skłch, rybołówstwem Wj0nego handlu miast czaj* że wyjeżdżający

SSjąc? tJSącl"£ wiosną p° T pierwt?wlani» niemały w pły./ na len w  morze rybacy, zwykliwianie. rozwój gospodarczy. , . ,
Miasta wydzierżawiały Posypywać nowe sieci so 

WŚRÓD rybaków od place i  stragany, czer- co miało im zapew- 
dawna istniały już ce- piąć z tego niemałe zys nić obfite połowy. Wed- 
chy miejskie, zrzesza- ki. W księgach Rostoc- }ust wierzeń rybaków ko 
jące zawodowych ryba- ku z lat 1289 -  1295 wy , 5   ̂ ? rybaków ko
ków o pełnych kawlifi- mienia się handlarza sło łot)rzesklch wystarczało 
kacjach. „Pomocników wiańskiego Piotra SLA- ukraść chociażby kawa- 
rybackich“ nie przyjmo VUSA. Później powsta- lek sieci, lub innego 
wano do cechów, gdyż ją domy rybaka, zrze- sprzętu rybackiego, aby 
traktowano ich jako siłę szające wielu stragania- zapewnić sobie szczęś- 
najenyią. Do rybaków rzy. Twierdzi się rów- cie w  połowach. Rewe- 
zaliczano także w  śred- nież, że rozwój miast lacją chyba będzie fakt, 
niowieczu młynarzy, nadmorskich, a po X IV  że wśród rybaków po- 
właścicieli wodnych mły wieku ich upadek, zwią- morskich niewielu tylko 
nów, łowiących ryby zany jest z pojawieniem umiało pływać! 

przy śluzach. Cechy zo- się i  znikaniem ławic
bowją5£wałx członów śled4 S9 Bałtyk. s ' f iM t a  ERMBIEW1C Z /- v

lest paragraf!... 
...na beztroską 
rodziców

15 MAJA w biały dzień, dwóch 
małych chłopców urządziło sobie 
szampańską zabawę. Polegała 0-  
na na tym, że każde okno piw­
niczne, obok którego malcy prze 
chodzili „ musowo” trzeba było 
rozbić, co wywoływało u małych 
chuliganów olbrzymie zadowole­
nie, a u przechodniów lekkie zdzi 
wienie, a w najlepszym wypadku 
nie większej wagi oburzenie, wy 
rażające się kiwaniem głowami i 
uwagami na temat „dzisiejszej 
młodzieży

T a k  w ięc ch łopaczk i w ęd ro w a ły  
sobie od b u dyn ku  do b u dyn ku  i  
n i k t  n ie  p o k u s ił się o  to, b y  
przeszkodzić im  w  te j „n ie w in *  
n e j”  rozryw ce. W śród przechod­
n ió w  znalazła się jed na k  osoba; 
k tó ra  n ie  ty lk o  p o k iw a ła  głową,- 
ale i  ch w yc iła  jedńfego z n ich  za 
k o ln ie -  z zam iarem  doprowadze­
n ia  do m ilic ja n ta . N ie  doszło do 
tego. C hłopiec nodn iós ł ta k i 
w rzask, że w  j n  śn ie n i u oka na 
u lic y  u tw o rz y ło  się zbiegow isko 
składające się z ob yw a te li, k tó rz y  
s ta nę li w  jego ob ron ie  i  p ró bo w a li 
w y rw a ć  go z rą k  p a n i D an u ty . Ł .

Nie wiadomo do czego by do* 
szło, gdyby na odsiecz pani Da­
nucie nie pośpieszyli pracownicy 
MPK, którzy zabrali ją do swojej 
budki na placu Żołnierza i  tym 
samym uratowali przed niechyb­
nym linczem.

OBROŃCY chuligana długo jesz­
cze stali przed budką, odgrażając 
się i rzucając niewybrednymi epite 
tami pod adresem pani Danuty, 
która nie doczekawszy się mili­
cjanta, chyłkiem wyniosła się 
spod opieki tramwajarzy i  przy­
szła do redakcji.

— D ziw ię  się, że rodzice pu śc ili 
samopas dz iec i na u licę  i  n ie  za­
in te reso w a li się co one ro b ią  — po­
w iedz ia ła  nam . — I  dziw ię się, że 
ta ka  w łaśn ie  rea kc ja  spo tka ła 
m n ie  ze s tro n y  przechodn iów , z 
k tó ry c h  n ie jeden przecież widział,- 
ja k  zab aw ia li się chłopcy. Z  d ru ­
g ie j strony, w  przysz łośc i będę 
się ba ła w ystępow ać w  słusznej 
przecież spraw ie , bo m łodoc ian i 
c h u lig a n i zb y t w ie le  m a ją  obroń­
ców  w  naszym  mieście.

TRZEBA przyznać, że wypadek 
opisany przez naszą Czytelnicz­
kę należy raczej do wyjątko­
wych. Mam na myśli reakcję tłu 
mu, który stanął w „obronie chu­
liganów. Częściej natomiast mo­
żna zauważyć całkowitą niemal 
obojętność ludzi, którzy są świad 
kami niszczenia mienia społecz­
nego przez dzieci.

Jed n i n ie  przeszkadzają tem u ; 
poniew aż uw ażają , ;,że to  n ie  mo­
je ” , d ru dzy  n ie  chcą narażać się 
na ew entualne ;,w ią za n k i” , ja k im i 
m a li chu liga n i obrzuca ją sta r­
szych; zw raca jących im  uwagę; 
T o  n ie  je s t przecież przy jem n e . 
Idea liśc ie , k tó ry  raz  zdo by ł się 
na ta k i w yczyn; odechciew a się 
tego po  wsze czasy.

W LISTACH, które na ten te-  
mat napływają do redakcji, Czy­
telnicy niemal zaiosze stawiają 
pytanie: gdzie są rodzice, dlacze­
go nie interesują się tym, co ich 
dzieci robią na ulicy? Czy nie zda 
ją  sobie sprawy z tego, że z ich 
dzieci puszczonych samopas na uli 
cę  ̂mogą wyrosnąć przestępcy, 
którzy teraz zaczynają od wybija 
nia szyb, a mogą skończyć na 
prawdziwych, „dorosłych” prze­
stępstwach?

A R T Y K U Ł  17 praw a o  w y k ro ­
czeniach m ów i, że „ k to  przez n ie ­
w yko n yw a n ie  sw ych obow iązków  
w  stosunku do n ie le tn ieg o  odda­
nego m u pod dozór od pow iedz ia lny  
dopuszcza do po pe łn ie n ia  przez 
tego n ie le tn ieg o  przestępstw a, 
podlega karze aresztu do  m iesią­
ca lu b  g rzyw n ie  do 1500 z ł” . N ie 
będzie chyba przesadą, je że li po­
w iem y, że w  naszym  m ieście ar­
ty k u ł ten  dotychczas n ie  m ia ł zby t 
szerokiego zastosowania.

TA SZKODA. Może, gdyby zna­
lazł on sobie prawo obywatel­
stwa, w Szczecinie mniej byłoby 
wałęsających się dzieci po ulicy, 
mniej wypadków drogowych, któ 
rym one ulegają i  wreszcie mniej 
wybitych szyb, poniszczonych zie 
leńców, klatek schodowych i 
wszelakiego społecznego dobra.

H  . SOCHACKA

Dba; o czystość 
swojego miasta!
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Ogłoszenie o licytacji
W oparciu o zarządzenie n r 131 MHW  z dnia 30 lipa. 

1960 roku § 17 (zgodnie z arfc 588 i 546 — 550 Kodeksu 
Handlowego) Dz. Urz. MHW  nr 25 z dnia 12 września
1960 roku oraz Zarządzeniem Ministra Sprawiedliwości 
z dnia 3 stycznia 1935 r. Monitor Polski nr 23 z 1955 r. 
P. P. „Komis“ w  Szczecinie, ul. Dworcowa la , tel. 449-76

o g ł a s z a

L I C Y T A C J Ę  P U B L I C Z N Ą

różnych artykułów przemysłowych, stanowiących przed­
miot sprzedaży komisowej, a nie odebranych przez wła­
ścicieli w  terminie ustawowym.

Licytacja odbędzie się w  dniach 10—13 lipca 1961 roku 
każdorazowo od godz. 9 w  lokalu przy ul. Roosevelta 76a 
w Szczecinie.

Wykaz artykułów przeznaczonych do licytacji zostanie 
wywieszony do wglądu publicznego od dnia 3 lipca 1961 
roku w  lokalu licytacyjnym.

Właściciele przedmiotów wystawionych do licytacji 
mogą odebrać je w  ostatecznym terminie do dnia 5 lipca
1961 roku.

DYREKCJA P.P. „KOMIS" 
2496-K

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK G M INNYCH SPÓŁDZIELNI 
»,SAMOPOMOC CHŁOPSKA* 

w Szczecinie

z a t F u n  i

a d n ie m  1.VII.1961 r.
1 inżyniera architekta, 1 inżyniera konstruktora. Wyma­
gana długoletnia praktyka i  uprawnienia budowlane,
2 techników budowlanych, znających zagadnienia inwe­

stycyjne, 2 ekonomistów ze znajomością planowania 
i  finansowania inwestycji*

Zapewniamy dobre warunki płacy. Wszelkich informa­
cji udziela dział inwestycji i  remontów, ul. Dworcowa 2, 
pokój 37. 2498-K

P R Z E T A R G
ńa wykonanie robót elektrycznych niskiego napięcia na 
terenie nowej przetwórni rybnej pod Karsiborzem 
k/Swinoujścia obejmujących silę i  światło w  obiekcie 
produkcyjnym kotłowni, socjalnym, magazynach 4 i 5 

oraz w  terenie.

o g ł a s z a j ą

ZAKŁADY PRZEMYSŁU RYBNEGO SOG 
w  Świnoujściu Plac Wolności Nr. 13

Oferty należy składać do dnia 8 lipca 1961 r. w  zala­
kowanych kopertach u ref. inwestycji, gdzie również 
można otrzymać do wglądu dokumentację projektowo- 
kosztorysową oraz uzyskać informacje odnośnie prze­
targu. Teł. 741.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 10 lipca 1961 w
biurach zakładu;

W  przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru dowolnego 
oferenta bez podania przyczyny. 2497-K

ło w ią domtettie

WIELKOPOLSKA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 
WYTW ÓRNIA SPRZĘTU I  URZĄDZEŃ  

Poznań - Minikowo, ul. Ożarowska 42, tel. 834-63 

zawiadamia wszystkich odbiorców że:

—buduje szklarnie wszystkich typów dla celów produk­
cyjnych i naukowo - badawczych,

— dostarcza elementy i przeprowadza remonty szklarń 
i urządzeń ogrodniczych,

— dostarcza i montuje przenośne Inspekty s tworzyw
sztucznych,

— dostarcza i montuje deszczownie szklarniowe
— dostarcza ! montuje nowoczesne skrzynie inspektowe,
— dostarcza elementy i przeprowadza montaż instalacji 

ogrzewczych w szklarniach i kotłowni.

Gwarantujemy terminowość 1 wysoką jakość robót

Roboty wykonujemy wg. dokumentacji technicznej za­
mawiającego względnie wg. dokumentacji technicznej 
własnej.

Zlecenia prosimy kierować na wyżej podany adres.
_______________________________2499-g

Ogłoszenia Probnei

M A T E M A T Y K I* p o lsk ie ­
go -  udzielam-. Zakres 
szkoły ś red n ie j i  pod­
staw ow ej. Ja ro m ira  .13-4.

6763-G

M A T R Y M O N IA L N E

JESTES sam otny? B iu ro  
M a trym on ia lne  ,,s y re n ­
k a ” , W arszawa, E lekto­
ra lna  11; zapozna Cię 
szybko, dysk re tn ie ; ko­
respondency jn ie . Prze­
ś l i j  10 z ło ty c h  znaczka«'

m l po cztow ym i; o trzy ­
m asz anon im ow o (ko­
pe rta bez nadaw cy) 300 
m atr.' m on ia lnyeh o fe rt, 
in fo rm a c je . D la  Pań o- 
fe r ty  zagraniczne.

2516-K

N IERUCHO M O ŚCI

OTWOCK k/W arszaw y. 
Dom  m u ro w a n y  5-izbo- 
w y ; w ygody; w yłączo­
ny,- 5 m in u t od  s ta c ji -  
sprzeda w łaśc ic ie l; po 
k u c n ie  całość w olną,

PR ZYJM Ę starszą panią 
do  dzieci. W iadomość: 
.Szczecin, A r m ii  Czerwo­
n e j 10-5; 6764-G

OSOBA do dziecka p i l­
n ie  po trzebna. W iado­
m ość: u l.  G rodzka 14-7
w  godz. od 18- 20.

6765-G

ROŻNE

FOTOPORCELANY na­
grobkowe, w iecznotrw a­
łe; gw arantow ane w yko­
n u je : ;,P lanorys” , K a to ­
w ice ; Kochanow skiego 
12a. Żąd a jc ie  bezpła t­
n ych  cen n ikó w . 2514-K

p o s z u k u j ę  pożyczki 
do 10.000 z ł p iln ie . O fe r­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń, p la c  
H o łd u  P rusk iego 8 na 
¡nr 705. 6768-G

LO K A L E

2 POKOJE, ku ch n ia , za­
m ie n ię  na  p o kó j z kuch  
n ią . Szczecin. Jan ick ie ­
go 18-1; oglądać 3; VH . 
1861 r .  godz. 8- 16.

6787-G

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD „w a rsza ­
w a ”  sprzedam . Cena 
65.000 z ł. Szczecin, W roc 
ław ska 9. 6768-G

SAMOCHÓD „C itro e n ”  
B L  11 sprzedam. M ię­
dzyzd roje, u l. P rzy  W o­
dociągach 2. 6769-G

o c t a y i ę  S uper z ra­
d ie m  sprzedam. W iado­
m ość: te l* 351-86 W godz. 
Od 10-16. 6770-G

O W C ZA R KI n ie m ie ck ie  
czujne, ob ronne sprze­
dam . P lac Żo łn ie rza  9-ł.

6771-G

SAMOCHÓD „S kod a”  
1101 p i ln ie  sprzedam.

Z iem ow ita  1-8 —
G olęcino . 6772-G

ZG U BY

D N IA  28 bm . zg in ą ł pies 
rasy  be rna rd yn , duży, 
b ia ły  w  brązow e ła ty . 
O dprow adzić za w yna­
grodzeniem  na  adres: 
Szczecin, W aryńsk iego 
9. Ostrzega s ię  przed 
kup ne m . 6773-G

Rada Zakładowa przy Rejonowym Kierownictwie Robót 
Wodno-Melioracyjnych w Stargardzie Szczec. powiada­
mia, żo z dniem 30.VI. 61 r. przystąpiono do wypłaty na 
gród z funduszu zakładowego za rok 1960, zgodnie z 
uchwalonym regulaminem zatwierdzonym przez Konfe­
rencję Samorządu Robotniczego (przysługuje pracowni­
kom, którzy przepracowali co najmniej S-micsięcy nie­
przerwanej pracy). Wszelkie pretensje pracowników, nie 
objętych wypłatą nagród z Funduszu Zakładowego mo­
gą być składane na piśmie do Rady Zakładowej przy 
R.K.R.W.M. Stargard, ul. Stefana Czarnieckiego Nr. 5 
do dnia 15.VII.61 r. Po tym terminie żadne reklamacje 
nie będą uwzględniane. 2500-K

ZAW IA D O M IE N IE

M ie jska  Łaźn ia  p rz y  
u L  K o ńsk i K ie ra t n ie  
będzie czynna od  dn ia  
3. V IL  -  31. V I I  1961 r .  
- t n a to m ia s t M ie jska  
Łaźn ia  na  N lebusze- 
w ie  czynna będzie 
przez c a ły  dzień.

2513-K

D N IA  30.VI.61 P R ZEŻY W SZY L A T  63 ZM A R Ł ;
es

B | H

Rmmsimmi
Em er. p ra c . R esortu M in . Żeg lug i ł  Gosp. 

Wo<Ln., odznaczony s re b rn ym  Krzyżem  
Zasług i

. Nabożeństwo żałobne od p ra w io ne  zostanie
■ dn ia  3.v il.61 w  K oście le p rzy  uL  P ocztow ej 

o godz.8.
■ Pogrzeb dn ia  3 .V II.6 l r ,  godz. 16 na C raen ta - 
T rzu  C en tra lnym

O czym  zaw iadam ia w  g łębok im  sm u tku  
pogrążona

R O D Z IN A

TEATRY

¡Poszukiwani
W Y K W A L IF IK O W A N E G O  p ra cow n ika  n a  samo­
dz ie lne  s ta no w isko  re fe re n ta  finansow ego za­
tr u d n i o d  zaraz P.S.S. „O d ra ”  w  K a m ie n iu  Po­
m orsk im , W a ru n k i do  o m ó w ie n ia . Zgłoszenia 
k ie row a ć  do R ef. K a d r  lu b  d o  Zarządu,

2502-K

KIER O W C Ę % I  lu b  n  k a t  d o  prow adzenia sa­
m ochodu „W arszaw a” , z a tru d n i o d  zaraz S zk la r 
ska spó łdz ie ln ia  P racy , Szczecin, p l.  L o tn ik ó w  
4 «  5. 2503-K

P R A C O W N IK A  um ysłow ego d o  spra w  In w e s ty ­
c y jn y c h  1 rem on tow ych , z a tru d n i B iu ro  Zby tu  
D rew na w  Szczecinie, u l.  Ż u b ró w  1. W ym agane 
■wykształcenie wyższo w zg lędn ie  średnie ekono­
m iczne lu b  te chn iczne i  staż p ra cy , Zgłoszenia 
kan dyd a tów  od  godz. 8 — 14. 2504-K

K U C H A R K Ę  w y k w a lif ik o w a n ą  n a  o k re s  trw a ­
n ia  k o lo n ii w  m -c u  l ip c u  i  s ie rp n iu  w  m ie jsco­
w ośc i g ó rsk ie j — z a tru d n i na tych m ia s t Z w ią zek  
S pó łdz ie ln i M leczarsk ich  O kręg ow y O ddzia ł w  
w  szczecin ie, A l.  W o jska  P o lskiego n r  117. W a­
ru n k i szczegółowe d o  « m ó w ie n ia  na  m ie jscu .

2507-K

KS IĘG O W Ą (EGO) likw ida to ra  s p rak tyk ą  zawo­
dow ą, w ym agane w yksz ta łce n ie  średnie, dw óch 
m on te rów  W .K i, C.O. z a tru d n i na tych m ia st 
D z ie ln ico w y  Zarząd B u d y n k ó w  M ieszka lnych 
Szcze cin-Pogodno, u L  P iotra  s k a rg i 30. W arun­
k i p ła cy  a p ra « y  d o  om ówienia aa  m ie jscu .

2598-K

2 P R A C O W N IK Ó W  u m ys łow ych  w  ty m  Jednego 
na s ta no w isko k ie ro w n ik a  s e k c j i  w łó k ie n n ic z e j 
i  d ru g ieg o  na  s tanow isko st. e ko no m is ty  w  Sek­
c j i  O buw ia , z a tru d n i na tych m ia s t W o jew ó dzk i 
Z w ią ze k  G m in n ych  S p ó łd z ie ln i „Sam opom oc 
C h łopska’« w  szczecin ie, u l* D w orcow a 2. W y­
m agane w yksz ta łce n ie  średnie i  k i lk u le tn ia  p ra k  
ty k a  w  bra nży . W a ru n k i p ra c y  1 p ła cy  do  omó­
w ien ia  n a  m ie jscu . Zgłoszen ia osobiste w D ziale 
K a d r  W .Z.G .S , 3505-K

f  O D PO W IE D Z IA LN E G O  Sklepowego do  sk lepu
w ie jsk ieg o , 3 odpow iedz ia lne  sk lepow e dó  sk le ­
p ó w  w ie js k ic h , 1 k ie ro w n ik a  p ie k a rn i l  2 pie­
k a rzy , z a tru d n i na tych m ia s t G m inn a  S p ó łd z ie l­
n ia  „S am opom oc C hłopska”  w  W id uch ow e j, po­
w ia t G ry fin o , R e fle k tu je m y  n a  p ra cow n ikó w  
z p ra k ty k ą  w  ha nd lu  i  n a  osoby sam otne.

2506-K

R E W ID E N T A  d o  D z ia łu  Księgowości z  w yksz ta l 
cen iem  w yższym  lu b  ś red n im , z  3 ^ 6 -le tn ią  p ra k  
ty k ą  z a tru d n i W o jew ó dzk ie  Z jednoczen ie Prze­
m y s łu  Terenow ego M a te ria łó w  B u do w la nych  w  
Szczecinie. Zgłoszen ia osobiste u l. Odrowąża 1, 
I I I  p ., p o k ó j 160. W ynagrodzen ie do om ów ien ia  
na  m ie jscu . 2510-K

K IE R O W N IK A  techn icznego p ro d u k c ji konserw , 
z a tru d n i od 1.IS.61 r .  Zarząd s p ó łd z ie ln i P racy 
R ybo łów stw a M orsk ieg o „Ł a w ic a ”  w  D arłow ie , 
w ym agane wyższe w yksztacenie (chemia spo­
żywcza) lu b  ś redn ie  (T echn ikum  Przetw órs tw a 
Rybnego) oraz dw a  la ta  p ra k ty k i.  W a ru n k i p ła ­
cy  i  m ieszkan iow e do omówienja *u m ie jscu .

' ~ ' '  J s n -S

P R A C O W N IK A  ku ltu ra lno -ośw ia to w eg o ,za trud n i 
od zaraz D om  M aryna rza . Zgłoszen ia , A l.  W o j­
ska P o lskiego 109. 2512-K

1 T R A K TO R ZY S TĘ  przeszkolonego na  c iągni­
kach  D l  54, l  tra k to rzys tę  do prow adzen ia  
c ią g n ika  Z e tor-S up er z  p raw em  ja zd y , 3 rod z i­
n y  do  p rac po low ych , z a tru d n i n a tych m ia s t 
Państwow e Gospodarstwo R olno M iła cho w o , 
p o w . K a m ie ń  P o m orsk i. R e fle k tu je  się n a  s iły  
w y k w a lif ik o w a n e , m ieszkan ie 2 p o ko je  4 kuch  
n ia  zapew nione, (2 k m  od m iasta  pow iatow ego).

2491-K

2 U C ZN IÓ W  m asarsk ich , k ie ro w n ik a  m asarn i, m a 
la rz y , e le k try k a , s to la rzy , m u ra rza , zduna, h y ­
d ra u lik a , dekarza , ś lusarza o raz k ie ro w n ik ó w  
sk lepów  bra nży  spożyw czej 1 p rze m ys ło w e j za­
tr u d n i od  zaraz PSS „R o b o tn ik ”  w  Szczecinie. 
A l.  Jedności N a rod ow e j 37, p o kó j 23.

2509-K

G Ł . KSIĘG OW EGO ze zna jom ością księgowości 
b u do w lan e j, in żyn ie ró w , te c h n ik ó w  wtzgl. m a j­
s tró w  in s ta la c ji prrom ysi-ow ych i  san ita rn ych  na 
s ta no w iska k ie ro w n ik ó w  ro b ó t (wym acana p rak 
ty k a  w  w ykon aw stw ie ), z a tru d n i „Z P U ”  „T e r -  
Z e t”  Z a k ła d  B udo w la no -M o n ta żow y i  P re fa b ry ­
k a tó w  w  Szczecinie, A l.  w o js k a  Polsikiego 69. 
W ynagrodzen ie w g, U k ład u  Z b io row ego p ra c y  w  
B u d o w n ic tw ie . 2328-K

F A B R Y K A  U R ZĄ D ZE Ń  B U D O W LA N Y C H
-» szczecin ie, u l.  s a n to cka  22a /b

ogłasza
prze ta rg  n ie og ra n iczo ny  na  w yko n a n ie  chrom o­
w a n ia  techn icznego tłoczysk  c y lin d ró w  h y ­
d ra u lic zn ych  600 sztuk. T e rm in  w yko n a n ia  
31.XII.1961 r .  po  100 s z tu k  m iesięczn ie począwszy 
od  15.VII.1961 r .  Z e  szczegółow ym i w a ru n k a m i 
chro m o w an ia  m ożna się zapoznać w  D zia le Z a ­
opatrzen ia  1 Z b y tu  F a b ry k i w  godz inach od 
8—10. O fe r ty  na leży  sk ład ać  w  te rm in ie  do d n ia  
8 lip c a  1961 r .  pocztą, w zg lędn ie  osobiście w  se­
k re ta ria c ie  F a b ry k i. Do p rze targu dopuszczone 
będą przeds ięb iors tw a państw ow e, spółdzie lcze, 
spó łdz ie ln ie  zaopatrzen ia i  z b y tu  oraz przedsię­
b io rs tw a  p ryw a tne , 2501-K

KLUBY

SZPITALB
K L IN IK A  CHIR, D ZIECIĘCEJ
-  U n ii  Lu be lsk ie j.
K L IN IK A  C lf lK . I  — U n ii L u ­
be lsk ie j
K L IN IK A  P E D IA TR Y C ZN A  »
U n ii Lu be lsk ie j.

M IE JS K I S Z P IT A L  SPEC JALI­
STYCZN Y — św. W ojciecha 7
— g. 9—14 I od  g. 19—7 rano. 
PR ZYC H O D N IA IN TER N ISTY - 
C ZNA -  W oj. Po l. 63 — g. f l -  
lS.30.

APTEKI
x«R 7 — 5 l ip c a  7 =ą te l. 443-38 
N R  6 W o j. P o l. 134 «=> te k451-97 , •' — — «33

P O LS K I — ,,s to  d n i m ałżeń­
stw a”  g. 19.30
W SPÓŁCZESNY -  i .F irc y k  w  

zalo tach”  g . 19.30 
o p e r e t k a  — „ c n o t l iw a  Czar 
daszka’* g . 16.30, 19.30

KINA
KOSM OS — „ s p ra w a  trz y n a ­
s tu ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16* 18.30,
21 — radź. — od la t  12 - -  pon ie  
d z ia łe k : „ W ita j s m ij lk u ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, Ł U 0 , 21 — 
U S A —  od la t  18 — panoram . 
COLOSSEUM — „Szybsza od 
w ia tru ”  g. 10.30, 13. 15.30. 18,
20.30 — radź. — od la t  16 - )
p o n ie dz ia łe k : „C z ło w ie k  ze
s łom y”  g. 10.30, 13, 15.30, 18*
20.30 — w ł.  — od la t  18 
D E L F IN  — „ L e k c ja  . m iło śc i”  
g . 14, 16.20, 18.40, 21 — szw . _  
od la t  18 — pon iedz ia łek : 
„D z ie w ią ty  k rą g ”  g. 11.40,. ¡4, 
lfi.20, 18.4«, 21 — ju g . — od  la t

B A Ł T Y K  —» „P a ry s k i w łóczę­
ga”  gJ 14, 19.20, 18.40, 21 — 
f r a n c . o d  la t  16 — poa iedz ia  
łe k : g. 11.40, 14, 16.20, 18.40, 21. 
OGRODOW E — „K ło p o ty  z 

m iło śc ią ”  g. 22 — N R D  — po­
n ie d z ia łe k : , .Opowieść pó łnoc 
*>3”  g. 22 — radź.
P O LO N IA  — „K orsa rze  Pacy- 
T lku ”  g . 1J, 1 5 ,1 7 ,1 9 .2 1  —
r;;d z . — od, la l  16 ( I I  część) — 
po n ie dz ia łe k : „Z ło d z ie j z Bag 
•lad u ”  g. 11,. 13.30, 16, 18.15,
20.30 — ang. — od la t  12. 
P IO N IER  —  „N ie m o w lę  n a  m a 
r.ew rac li”  g. 13, 15, „B łę k itn y  
k rz y ż '’, g. 17, „ W  ob ron ie  m o­
je j  m iło śc i”  g. 19. 21 — w ł.
— p o n ie dz ia łe k : „Hassąn i  je ­
go o s io ł”  g. 10, „ Ż y w i bohate­
ro w ie ”  g. 11, 13, 15, „ B łę k itn y  
k rzyż ”  g. 17, „S ta te k  z dyn am i 
te m ”  g. .19, 2 1 — ru m .
M U Z A  (Pom orzany) — S io­
s t r y ”  g . is , 17 _  ra<iz . — od 
la t  16 — „K o b ie ta  w  okn ie ’* 
g. :& — u s a .
PR O M IE Ń  — Deszczowa p io ­
senka”  g. 13„ 15.10, 17.20 — U S A
— od la t  16.
M A H S  -  „L u d z ie  z  poc iągu”  
R. 16.30, 18.45, 21 — po i. — od 
la t  12.
F A L A  — „Szantaż”  g. 14. 16.10, 
18.20, 20.30 — N B F  — Od la t  18. 
ECHO (K rzckow o) — „D a m a 'z  
p ie sk iem ”  g. 16, 18, 20 — radź.
—  od la t  16.
SWTT (S ko lw in ) — „K o m a n ­
do rzy ”  g. 18,-' 20 -  radź. -  od 

Jat 12 — panoram .
M EW A (Zelechowo) — „O s ta t­
n ia  spraw a T rer.ta ”  g. 18, 20
— fran c . — p<1 la t  14. 
ZE G LA R Z  (G olęcino) — „R o ­
m eo, J u lia  1 ciem ność”  g. 16, 
18.15, 20.30 — czeski  — od la t  
12.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) -  „ T rz y  
czw arte s łońca”  g. 16, 18, 20 
*— ju g . — od la t  12.
H U T N IK  (S to lezyn) — „O po­
w ieść pó łnocna”  g . 15.30 radź.
— od la t  18 — „B o h a te rk a  
d n ia ”  g. 17.30 — w ł. —  od la t  
18, , ,0 ’ Caingęceiro”  g . 19.30, 
b rą zy ], od la t  13.
S TY LO W E (Huta Szczecin) ¿-> 

„P ra w o  i  bezpraw ie”  g. 15.30* 
17.30, 19.30 — ang. — od  lat, 16. 
B A J K A  (P ó lice l — „O s trożn ie  
Y e tit ’ g. 16, 18, 20 — po i. — od 
la t  16.
1 M A J  (Żydów ce) — „P o ru cz ­
n ik  jazd y”  g. '"

• od  la t  16 •
Bordeau.-c”  g. 21 — franc. 
od la t 18.
M A R Z E N IE  (W ielgnw o) — 
„S p o tk a li się w  pociągu”  g. 
17, 19 — radź. — od  la t  13. 
SOSEN KA (Tanowo) — „E w a ­
kuo w ać  m iasto”  g. 18, 20 t — 
rad ź . — o d  la t  13.

P O R A N K I D L A  M ŁO D ZIE ŻY

B A Ł T Y K  —* „D w ie  D o ro tk i”  g.
11, 12, 13.
P O LO N IA  — „L u d k a ”  g. 11, 12. 
D E L F IN  i— „D z ie w czyn ka  w  
d -  w.fcU g. 10, 11, 12, 13. 
P IO N IE R  — „ C y r k  niedźw ie­
d z i”  g. 10, 11, 12.
M U Z A  — „K ra d z io n e  n ie  tu ­
czy ”  g. 12.45.
p r o m i e ń  — „ s p ry tn a  m ysz 
k a ”  g. 10, 11, 12.
M AR S — „P a n  K o re k1* g. 11, 
F A L A  — „ Z ło ta  a n ty lo p a ”  g. 
13.
LC H O  — „P a s te rka  i  k o m in ia r
cz y k ”  g . 14.
Ś W IT  — „M a łp a  w  k ą p ie li”  =1
R. 15.
ZE G L A R Z  — „ K r ó l  M aciuś 
I ”  g. 13, 14.30.
P R Z Y JA Ź Ń  — „N ie zgrab ne k a  
czą tko ”  g. 14, 15.
H U T N IK  — „ T a j  cm l cza gro ta ”  
g . 13.30. 1 ?
STYLOW E — „ A l i  Baba i  40 roa 
b ó jn lk ó w ”  g. 1?.
B A J K A  — „D y m  w  lesie”  g*

l  M A J  b  „K s iężn iczka  Sen’* 
R. 13.
M A R Z E N IE  s=* „Eskapada”  g.

REPER TU AR  K IN  na podsta­
w ie  in fo rm a c ji W ZK. 
FO TO P LA S T Y K O N  — W oj. POJ. 
36 — „ W i t  Stwosz”  g. 10—21*

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  Tl
— współczesne m a la rs tw o  po l­
sk ie , średniowieczni» Sztuka 
pom orska, renesansowe ¿ tró je  
ks iążą t pom orskich — godz. 
10—16,
W A TY  CHROBREGO 3 -  ar­
cheologia . p rzvred a m orska _ 
w ys taw a w nę trz  o k rę tow ych  g. 
10—16.

KENIA TERENOW E

TR ZE B IA TÓ W  (M orsk ie  Oko)
— „S zk lan a G óra”  — po i. 
CHOSZCZNO (Zn icz) — „H iS to  
r ia  współczesna”  — poi. 
G R YFIC E (Capito l) — „M e in  
Kam pf.”  — szwedzki.
DĘBN O (Przedw iośnie) — „ K o  
lysanka”  — radź.
W AR «zO W  (P n m o rr’ n 'n )  — 
„R ozstan ie”  — poi.
NOW OGARD (Orzeł) — „ o  
m o im  p rzy ja c ie lu ”  — radź. 
STA RG AR D  (Dar) — „B ab e tte  
id z ie  na w o jn ę ”  — fr .  
St a r g a r d  ( ii ia )  t-= „K r z y k ”  
b- yrb.
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SPORT •  SPORT
S o b o ta  w ielk ich  „fuk s ó w 11

P IA S T  -  U N IA  5 : 1
OLIMPIA 
-  ŚLĄSK 4 :0 POLONIA -

GARBARNIA 4 : 2
Pogoń remisuje

H M !
2TESZCZE do wczoraj 

szczecińska Pogoń była 
jedną z dwóch (obok 
Gwardii Warszawa) dru 
żyn Ii-ligowych, które 
na swym boisku nie stra 
ciły żadnego punktu. Co 
prawda przy. porażkach

i  reftiisacfi na wyjeździe 
niewielkie to miało 

Zńaczenie, ale zawsze... 
W  sobotę prysł mit o

Przy grochówce
z kotła
zakończono
Zawody
Kościuszkowskie

N A  STR ZELNICY L ig i 
P rzy ja c ió ł Żo łn ie rza  na Tu- 
rz y n ie  od b y ły  się m ie jsk ie  
e lim in a c je  zaw o dó w  K o­
ściuszkow skich  LP Z . Za­
w od n icy  rep rezen tow a li ha r 
eerstw o oraz DOKP, CPN 
i  Z a k ła d y  Odzieżowe im . 
E2 L ip ca . .

I  m ie jsce  w  k a te g o r ii ju ­
n io re k  w  m arszu -b ie gu  za­
ją ł  p a tro l w  składzie: N o- 
w ośw lecka , P róchn icka ; B o­
l i  Osiewicz 7. ZH P -  Pogod­
n o  w  czasie 32,19 m in . I I  
m ie jsce  w  te j sam ej ka t. 
ró w n ie ż  ZH P  -  Pogodno 
p a tro l: M łokos iew icz, F i­
g ie l E.t F ig ie l H . w  czasie 
64,04 min.

W  k a te g o r ii ju n io ró w  i  
m ie jsce  «.dobyli zaw odnicy 
D O K P  -  G orgol; Z ie liń sk i, 
M te lim ąka . Czas: 21,30 m in . 
I I  m ie jsce  — Stonek,- P ro- 
sku ro w sk i, M orgu la  ZH P — 
Pogodno. Czas: 29.48 m in .

W  k a te g o r ii ko b ie t trz y  
ko le jn e  m ie jsca za ję ły  za­
w o d n iczk i z Z ak ła dó w  O- 
dzieżow ych im . 22 L ipca. 
I  m ie jsce — Bonecka; Cha­
berska. B ia ła ; Czas: 28,24. 
IX m ie jsce -  N ow akow ska, 
K o łod z ie jczyk . M atkow ska. 
Czas: 38,23. H I  m ie jsce -  
Spraw ska, B ys trzycka , W ar 
Bzawska. Czas: 33,30 m in .

W  k a te g o r ii mężczyzn 
I  m ie jsce za ją ł p a tro l rów ­
n ie ż  z ZH P -  Pogodno w  
sk ładz ie  — B r ik s . SWarce- 
w łez, N eum ann. Czas: 45,14 
m in . U  m iejsce zdobył pa­
t r o l  z D O KP -  B rzez ińsk i, 
B o ta , M ilcza rek. Czas: 45,22.

E lim in a c je  zakończy ły  się 
w sp ó ln ym  obiadfem żo in ie r- 
Bkim , A D . AS.

Młodzi
kajakarze
powołani
do reprezentacji

CORAZ W Y2S ZA fo rm a  
■rczecińskich ju n io ró w  ka ­
ja k o w y c h  spowodowała, iż 
za licza ją  się on i ju ż  do 
czo łó w k i k ra jo w e j. Wczo­
r a j  do  Szczecina przyszło 
zaw iadom ien ie , iż  pow oła­
no  na zgrupowanie i  mecz 
m ię dzyp ań stw ow y z NRD 
czw oro naszych zaw odn i­
ków . Są to : Joanna POTEN, 
W AR CZYŃSKA, SALAM O N  
i BO RKOW SKI.

SWzecIńscY ju n io rzy  w y ­
jad ą na 1C dn i do Be rlina , 
gdzie początkow o przygoto 
WyWać się będą do meczu, 
a następn ie chyba w y s ta r­
tu ją  z B ia łym  O rłem  na 
p ie rs i — ja k o  reprezentanci

przewadze jaką daje por 
towcom własne boisko. 
Drużyną, której udało 
się „urwać” szczecinia- 
kom 1 punkt jest STAL 
RZESZÓW. Sąsiadująca 
dotychczas z Pogonią w 
tabeli, drużyna rzeszow­
ska zremisowała w  
Szczecinie w  stosunku 
1:1 (0:0) imponując am­
bicją '

Pogoń, choć w  przekro 
ju  całego spotkania mia­
ła wiecej z gry, wypadła 
b. słabo. Potwierdziły 
się w  całej rozciągłości 
zarzuty stawiane po me­
czu w  Raciborzu — obro 
nie, która jest obecnie 
najsłabszą formacją ze­
społu. Atak, od dawna 
już chorujący na „ane­
mię strzałową” również 
nie zadowolił, grając 
mało skutecznie i  szab­
lonowo. Strzelcem jedy­
nej bramki dla portow­
ców był KIELEC,

A OTO sk ład y  d ru żyn : 
STA L — M ag ic rsk i, Gnida, 
M yś liw czyk , Skiba, W in ia r­
sk i, K rem e nto w sk i, M aty­
siak, K w ia tk o w s k i, Św ierk, 
Jan iak  i S taw arz; POGOŃ 
— M enda lko , Żu raw sk i, 
N ow ack i, K so l, K rasu ck i, 
ja b ło n o w s k i. W iśn iew sk i, 
A n io ła , K ie lce , K a lin ow sk i, 
K rzysz to lik ,

Tak sensacyjnych wy 
ników dawno już nie no 
towaliśmy w I I  lidze. 
Wczorajsza kolejka spot 
kań przyniosła porażkę 
lidera Unii Racibórz, któ 
ra w  Gliwicach otrzy­
mała „przesławne lanie” 
i  z bagażem 5 (!) bramek 
zeszła z boiska Piasta 
(gospodarze stracili ty l­
ko 1). O dwie dalsze nie­
spodzianki postarały się 
zespoły Polonii Warsza­
wa i Olimpii Poznań. Po 
znaniacy raz jeszcze „po 
kazali pazurki” gromiąc 
wrocławski Śląsk 4:0, a 
warszawiacy wygrali z 
Garbarnią 4:2! A  oto po­
zostałe wyniki: Arka 
Gdynia — Unia Tarnów

Stal Sosnowiec — Po­
lonia Bydgoszcz 6:1; Za­
wisza Bydgoszcz — Po­
lonia Bytom 0:0.

i .t ,  nawci —
ims)

TABELA

Gwardia 23 34:16
ARKONIA 22 19:9
Unia Rac. 22 33:20
Śląsk 20 27:20
POGOŃ 19 19:16
Naprzód Î8 28:11
Unia Tarnów 18 S2:20
Wawel 18 25:21
Stal Rzesz. 18 24:24
Garbarnia 15 26:28
Piast 15 22:26
Legia 14 13:22
Bałtyk 13 15.-23
Arka 11 23:30
Calisia 11 16:29
Polonia 10 9:20
Olimpia 9 27:40
Lublinianina 6 16:33

NiEDUGim
S f f i E S I
sM TV tvw e  I
10.00 -  Odra (p fz y  przy ­

stan i KS C zarni) -  regaty 
ka ja ko w e  Z o k a z ji Dnia 
Spółdzie lczości.

10.00 s ta d io n  Pogoni (uh 
Tw ardow skiego) — mecz 
p iłk a rs k i O m is trzostw o ki. 
B : POGOŃ I I  -  F LO TA  Ib 
Ś w inoujście.

18.00 -  S tadion ’ ogoni 
rewanżowe spotkanie o r
trzo -tw o  P o lsk i ju n io rć  • 

POGOŃ -  LEC H  Poznań
18.00 -  s ta d ion  C2amyen 

(u l. Chopina) — m ecz p i ł ­
ka rsk i to w a rzysk i z Okazji 
Dnia Spółdzie lczości: CZAR 
N I szczecin -? POMORZA*

1 JSJH Ł a tw i« ,

D 2 i ś
ostatnia seria
w k  Klasie

G R AJA CA system em  Je­
sień  -  w iosna szczecińska 
A  k lasa p i łk i  nożne j koń­
czy dziś swe roczne roz­
g ry w k i. K o le jka  ta  zadecy­
d u je  przede w szystk im  
ty tu le  m is trza  A  k la sy  
na jp raw dopodobn ie j w y łon i 
czw artego spadkow icza, spo 
śród IN Y  G oleniów  i  O' 
S A D N IK A  M yślibórz .

Ten os ta tn i m a o l  p u n k t 
m nie ji a n iże li Iha , a oby- 
dw a zespoły m uszą jeszcze 
9 lip ca  rozegrać m iędzy 
sobą odłożone z 25. V I . b r. 
spo tkan ie . „P e w n ia ka m i”  
do spadku są: PLĄSV Cho­
c iw e l, w i c h e r  L ip ia n y  i 
p o l o n i a  G ry fin o ,

O T Y T U LE  m is trza  decy­
dować będą w  zasadzie 
mecze w  Choszcznie . 
L ip ian ach . ZaróW no REGA 
T rzeb ia tów  ja k  i SPARTA 
G ry fice , prowadzące u 
ta be li, ma3ą mecze w y ja ­
zdowe. Pierwsza, m ająca 
p u n k t p rzew ag i nad Spar- 
tą , spotka się w  L ip ianach 
z W ich rem , a druga w  
Choszcznie z G runw aldem . 
T a k  Więc zw yc ięstw o Regi 
da je j  au tom atyczn ie awans 
do I I I  l ig i,  n a to m ia s t re ­
m is  p rz y  jednoczesnym  zw y­
cięstw ie  S p a rty  Spowoduje 
trzec i -- decydu jący mecz 
m iędzy ty m i zespołam i. 
M am y je d n a k  nadz ie ję, że 
Rega swej szansy n ie  z itia r 
n u je  i  w  n iedz ie lę  w ieczo­
rem  będziem y je j  m og li 
po g ra tu low ać m istrzostw a.

P o n iże j po da jem y zesta­
w ie n ie  p a r  z podaniem  w 
naw ias ie  godzin rozpoczę­
c ia  m eczów:

O sadn ik M yś lib ó rz  «
Orzeł Żydów ce (18.00).

S ta l H u ta  -  P ia s t Choci­
w e l (18.00).

G run w a ld  Choszczno 
Sparta G ry fic e  (17.00).

P o lon ia  G ry fin o  >= Sokół 
P y rzyce (19.00).

W icher L ip ia n y  »  Rega 
T rzeb ia tów  (18.00).

In a  G o len iów  — Budow ­
la n i Szczecin (18.30)«

(czek)

Dwójka 
Kurowski -  
Korzeniowski
mistrzami AMP

OD WCZESNEJ wio 
¡sny z ogromną zacię­
tością trenowali szcze 

. cińscy wioślarze R. 
KUROWSKI i KORZE 

, NIOWSKl z myślą o 
,zdobyciu tytułu m l- 
, strzowslrfego. Wyje­
chali do Gdańska na 

, Akademickie Mistrzo 
i stwa Polski wpraw- 
l dzie .jako kandydaci 
, na czołowe miejsce,
,, lecz mało było f&- 
l chowców widzących 

nich faworytów, 
i Sukces jaki odnieśli 
i Jest tym większy.

Szczecińska dwój­
ka podwójna zdobyła 
upragniony tytuł mi- 

i strzów Polski zwy- 
iciężając w swej kon 
i kurenc ji zdecydowa­
nie, .Gratulujemy- 

*

W  h a llu  tłoczno, s ta rs i, 
m łodzież, dz iec i, na w oływ a 

s te rty  pa ku n kó w , ple 
caków , m a lcy  pozostaw ien i 
p rzy  w a liz ka ch  — słow em  
atm osfera gorąca, wczaso­
wa, M egafon ogłasza goto 
wość do od jazdu pociągu 
nadzw ycza jnego do  P o ro n i 
na.

B iegn iem y na  peron. 
W oknach w agonów  las 
m achających rą k . O sta tn ie 
p rzestrogi pożegnania. P o­
ciąg  ruszy ł., K ie ru n e k  gó
ry .

PRÓCZ odprow adza ją­
cych, na  pe ron ie  pozostał 
jeszcze ko le ja rz  W czerw o­
ne j czapce. W ło ży ł „ liz a k ”  
pod pachę i  w yd o b y ł z k ie  
szen i chusteczkę« b y  n ią  
prze trzeć czoło.

G Ł Ó W N Y

WCZASY!

W AK A C JE , urlopy« w y ja z d y  na wczasy — w idać Je 
n a tych m ia s t na  szczecińskich dworcach. N a jle p ie j na 
dw o rcu  Szczecin - G łów ny. W ybra liśm y się zaleni na 
k ró tk ą  przechadzkę.

— M ie liśm y  n iew ie le  po 
nad 20 m in u t czasu — opo 
w iad a  d yżu rn y  Czesław 
R O K IC K I, b y  usadowić 
w szystkich w  wagonach. 
O 18.52 od jecha ł z tego sa 
mego to ru  p la no w y pociąg. 
B y ło  trochę k rz y k u  i  za­
m ieszania, k tó re  n a ro b ili 
odprow adza jący. P rzycho­
dzi ich  stanowczo za dużo, 
u tru d n ia  to  pracę w ycho­
wawcom  dz ie c i i  służbie 
ko le jo w e j. K a żdy  uw aża za 
sw ój obow iązek w łasnoręcz 
n ie  usadowić dz iecko w  
przedziale . W ydaw a ło  się, 
że d la  100 dz iec i P o lite ch n i­
k i  zab rakn ie  m ie jsca. G dy 
z ro b iliśm y  porządek, zm ie­
śc ili się wszyscy i  to  dość 
w ygodn ie. Nasze życzenia? 
A b y  dodatkow e poc iąg i p la

C o  k r y j ą
najg łębsze w ars tw y  

kulturow e

na podzamczu 
szczecińskim?

PRACE w ykopa liskow e 
S ta c ji A rcheologicznej PAN  
są w  pe łnym  to ku . W ykop 
u podnóża Z am ku  Szcze­
c ińskiego Jest coraz głęb­
szy. P rzeprow adza się ta m  
badania ju ż  na po w ierz­
chn i p o n iże j poziom u m o­
rza. N ie  znaczy to , ab y  na ­
si p ra o jcow ie  os ied la li się 
na n isko  położonych te re­
nach. W ręcz przec iw n ie  — 
za jm ow a li wzgórza. W sku­
te k  jed na k  ruch ów  te k to ­
n iczn ych Z iem i nastąpiły  
W tys iąc le c iu  duże zm iany 
i  d la tego ś lady życ ia na^ 
szych p rzodków  zn a jd u je ­
m y  poniże j poziom u O dry.

D o surowej ziem i; czy li 
calca — pozostają Jeszcze 
zaledw ie dw a m e try . T rze­
ba w ię c  w ydo być z w yko ­
pu  200 m  sześć, z iem i, 
gdyż pow ierzchn ia  jeg o  w y  
nosi 100 m  k w . Jest to  w  
zasadzie n ie w ie le , ale dla 

archeo logów  bardzo dużo. 
Każdą g ru dkę trzeba do­
k ła d n ie  badać i  w y ław iać  
z n ie j Okruszyny k tó re  
są rzeczowym  dowodem

Jak ż y l i  1 m ie szka li we
wczesnym średniow ieczu lu  
dzie na  dzis ie jszym  szcze­
c ińsk im  podzam czu.

PRAW DOPODOBNIE pod 
28 w arstw ą k u ltu ro w ą ; k tó  
rą  się obecnie bada; je s t 
jeszcze 6 da lszych. W edług 
przypuszczeń na jstarsza bę 
dzie sięgała V I I I  w .j c z y li 

sprzed 1.200 la t.
Badania S tac ji A rcheo lo­

gicznej P A N  w  Szczecinie 
m a ją  d la  nas zasadnicze 
znaczenie choćby z uwagi 
na skąpe źród ła  pisane, ja  
k itn i dysponu jem y z zakre 
su początków  osadnictwa 
i  przeszłości m iasta . Ponie 
waż archeo logow ie zakoń­
czą ju ż  w  ty m  ro k u  prace 
na podzamczu, trzeba ju ż  
te raz zapewnić fundusze 
na trw a łą  konserw ację  w y ­

kopu, k tó ry  przecież bę­
dzie dtiżą a tra kc ją  d la  ty ­
sięcznych rzesz k ra jo w ych  
i  zagran icznych tu rys tó w  
zw iedzających Szczecin i  
dowodem  po tw ierdza jącym  
prawdę o przeszłości m ia ­
sta. (b)

no w a li n a  te  godziny, gdy 
je s t dużo w o ln ych  to ró w , 
no i  żeby b y ło  m n ie j od­
prow adza jących na  pero­
nach«

N A  D R U G IM  pe ron ie  po ­
c iąg  do  Je le n ie j G óry. G ru 
pa ch łopców  z plecakam i 
i  ró żn ym i re kw izy ta m i ży­
c ia obozowego za jm u je  
m ie jsca  W zarezerwowa­
n ych  przedzia łach. „Ł a p ie ­
m y ”  k ie ro w n ik a  g ru p y  O l­
gie rda W A C Ł A W IK A  ze 
szko ły  n r  34.

— Prowadzę obóz węd- 
ró w n y  Chłopców z k i. 6 po 
k o t lin ie  Jeleniogó rsk ie j 
Sudetach — in fo rm u je  
w szyscy chłopcy, a jes t 
ic h  18, są cz łon kam i Szkol 
nego K o la  Turystycznego, 
i  dość d ługo za jm u ją  się 
kra joznaw stw em . R ów nole­
gle 7. n a m i jedz ie z naszej 
szko ły  d ru g i obóz uczn iów  
starszych pod k ie ro w n ic ­
tw em  Zb ig n iew a  FOTER- 
K A . Do obozu przyg o to w y­
w a liśm y  się dość dawno, 
urządza jąc w yc ieczk i po  te 
ren ie  Szczecina i  oko lic , 
pieszo i  row eram i. Pozna­
w a liśm y też z  m ap i  prze 
w od n ikó w  te re ny , na  k tó  
re  jed z icm y. C h łopcy r y ­
sow a li na w e t szk ic  naszych 
m arsz ru t. N a tu ra ln ie  pełne 
opracowania z ro b im y  po 
pow roc ie . B ieżem y bow iem  
ud z ia ł w  ko n ku rs ie  k ra jo ­
znawczym .

RODZICE; N o; Jak zw y­
k le , d a ją  dz iec iom  za du ­
żo pieniędzy. 50 z ł, to  
m a z b y t wysoka,- ja k  
14-dn iow y obóz« bo prze­
cież w szys tk ie  koszty  
na w e t lod ów  i  oranżady 
p o k ry w a m y  z funduszów  
obozu. Są k ło p o ty , bo dzie 
c i się p rze ja d a ją .-

P o dz in a  odjazdu Już b l i  
sk&i ¡Zegnamy w ię c  O lg ie r­
da W ac ław ika  i  w ysiadam y 
z w agonu. (w ił)

M U ZE U M  Pomorza
chodniego w  Szczecinie za­
w iadam ia , że w  okre s ie  od 
1 lip ca  do  15 w rześnia b r. 
nastapl p rze rw a W w yś­
w ie tla n iu  f i lm ó w  ośw iato­
w ych . #

BYW ALC Ó W  K lu b u  TPPR 
-  A l.  W ojska P o lskiego 66 
zaw iadam ia się, że z pow c 
du  rem o n tu  w  lip c u  br. 
K lu b  będzie n ieczynny.

KORIES — STROŃ* g

H. Żakowski 
przewodniczącym
Miejskiego 
Komitetu SF0S

W PIĄ TEK obradowała w  
Szczecinie miejska konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza SFOS. 
Przybyli na nią przedstawiciele 
wszystkich warstw społecznych, i  
zawodów naszego miasta.

Ze sprawozdania wynikało, ża 
w ciągu 15 lat działalności SFOS 
w Szczecinie zebrano 28 min zł, 
z czego ok. 15 min zł przeznacza 
no na cele inwestycyjne w na­
szym województwie. Z  pieniędzy 
Społecznego Funduszu Odbudo­
wy Kraju i Stolicy rozpoczęto Od 
budowę Zamku Książąt Pomor­
skich, ¿budowano żłobek w Zy- 
dowcach, nztradę w Parku Ka­
sprowicza, barsś Liceum Kultur dl 
no-OŚwiat owego, wposażono te­
atr „Pleciuga”, wyrewontoicano 
Miejską i Wojeioódzką ¡Bibliote­
kę Publiczną, oraz Liceum nr 1 
na Piastów. Długa jest jeszcze K* 
sta obiektów i  placówek, w któ­
rych uruchomieniu partycypowa­
ły społeczne fundusze SFOS.

NIESTETY, w ostatnich latach 
na skutek zaniedbań, akcja zbiór 
ki na SFOS osłabła. O ile io 
1956 r. zebrano 4.362 tys., to to 
1960 r. 1.200 tys. i  Szczecin z z<tsZ 
czytnego 4 miejsca spadł na o- 
statnie w kraju. Nic dziwnego, 
bo o ile średnia krajowa na, 
mieszkańca wynosi rocznie 8 zł, 
w Szczecinie wynosi ona 1.32 zł.

Nowo wybrany Miejski Komi­
tet SFOS z przewodniczącym. 
Prez. MRN Henrykiem ŻUKOW­
SKIM , Zbigniewem TUR KIEW I­
CZEM i  Tadeuszem JANUCIIOW  
S K IM  postanowił wzmóc działał 
ność i  zebrać w 1961 r. założone 
w planie 2.700 tys. zł.

Działalność swą Miejski Korni 
tet SFOS będzie prowadził prze Z 
powołane ostatnio Dzielnicowe 
Komitety SFOS i  liczne komisje. 
Ambicją mieszkańców naszego 
miasta powinno być ■’ 'Wignięcie 
Szczecina z ostatniego na bar­
dziej poczesne miejsce w kraju.

(wit)

TELEW7.TA
P rog ram  szczeciński

17.50 =  P o rozm aw ia jm y’ »« 
17.55 -» «.K lub W yszk i M ik i” , 
18.45 — re la c ja  z Festiw a lu w  
T o ru n iu , 19.15 — „S iedem
sztuk” , 19.30 — dz ie nn ik  te leW i 
z y jn y , 20 — f i lm  „S ta te k  z d y  
na m item ” , 21.40 — fe lie to n  a k ­
tu a ln y , 21.50 — Po lska K ro n ik a  
F ilm o w a , 22.10 — osta tn ie  w ła  
dom ości, 22.15 — „D y liżan sem  
na  zachód” , 23 — dobranoc,

P rog ram  b e r liń s k i

I I  — ,«Cyrk I  parada zw ie ­
rzą t, 12 —  w y ją tk i z  opere tek 
««Coś m i s ię  p rz y tra f iło ” , 13 — 
«,Chruszczów w  A u s tr ii” , 14 — 
„S p o tka n ie  m łodz ieży w ie j­
s k ie j” , 15 — p rze k ró j tyg od ­
n ia , 16 — „D zień  m ilic ja n ta ” , 
19 — f i lm  radź. „Ź re b ię ” , 19.55
— pozdrow ien ia  te le w iz ji dz ie  
c ięce j, 20 — „C z ło w ie k  m iędzy 
w ęg lem  a w odą” , 20.30 — k r o ­
n ika , p rzegląd w ydarzeń. 21 — 
im preza roz ryw kow a  „Strach« 
ż a rt f  m uzyka ” , 22.30 — sp o rt 
n a  kon iec  tygodnia,

RADIO
W IAD OM OŚC I: 6.30, 7.30, 8.30,
12.05, 17.00, 21.00, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.00.

W AR SZAW A; 9.40 — ultiWO* 
ne m elod ie, 10.00 — s łucham y 
m u z y k i lu d o w e j, 11.40 — p io­
senk i w łosk ie , 12.10 — po ranek 
sym fon iczny, 13.15 — fe lie to n  
p rzy rod n iczy , 13.30 — śpiewa 
,„Ś lą sk ” , 13.50 — kon ce rt ży  
czeń, 15.00 — d la  d z ie c i: „S k rz y  
d la  Ik a ra ” , 17.05 — korespon­
de nc ja  zza g ra n icy , 17.15 
od tw orzenie pub licznego k o n ­
ce rtu , 18.25 — „R y tm  61” , 19.00
— R ad iow y T ea tr Młodych« 
20.30 — rew ia  piosenek, 21.17 — 
w iad . spo rt, i  w y n ik i „T o to -  
L o tka ” , 22.00 — g ra ją  ch ło pcy  
7. „A lba trosa ” , 22.20 — ogólno­
po lsk ie  w ia d . sport., 22.50 — 
ze św iata op e ry  „H a lk a ” « 23.30
— m uzyka  taneczna.

J e s zc ze
„MorskieJ j

m
N A UROCZYSTEJ akade- 

m ii  z oka z ji „D n ia  P o r- 
towoa” , w ie lu  p racow ników  

wmp- ZPS udekorow ano państwo 
\sM  w y rn i i  reso rto w ym i odzna 
w H  czeniam i,

ł  NA
M . K r*y-A su ;

N A  ZD JĘC IU : Z ło ty m  
' K rzyżem  Zasługi odznaczę*
Ł róstale T̂ Uot 6 2 ^ ^

. |W IE IL IR V .-

*



K osm ici podobni do nas?

MIŁOŚĆ 
na planecie „X”

UCZENI radzieccy bardzo rozczarowali 
autorów powieści fantastycznych, przepo­
wiadając, iż wysiani z Ziemi astronauci 
przeleciawszy miliardy kilometrów ku in­
nym światom znajdą tam... ludzi.

Nie będą to żadne stwory o wyłupiastych 
oczach owada. Ani żadne galaretowate bry­
ły protoplazmy szukające się miłośnie na 
powierzchni planety. Ani wszechmocne oś­
miornice. Ani też owady o umysłach Ein­
steina. Po prostu, dwunogi, jednogłowy 
człowiek.

do środka Ziemi, to au- prawdopodobnie dwoje 
torzy „science-fiction" w odnóży przednich i dwo 
poszukiwaniu naprawdę je odnóży tylnych, al- 
fantastycznych tematów bowiem taki układ po- 
muszą uciekać się do ma zwala szybko poruszać 
lowania różnych niesa- się w  przestrzeni. Ale 
mowitości. Co się zaś nie jest wykluczone, iż 
tyczy ubóstwa fantazji mieszkańcy innych pla- 

kreśleniu scen miłos- net mają troje albo i

m
MONTAŻ wieży tele­

wizji w  Leningradzie, 
której wysokość wyno­
sić będzie 316 m.

FOT — CAF

Konkurentka 
'Wieży Eiffla

-„Kryształowa
solniczka“
stanie
w Londynie

ŚWINIE 
i... izotopy

DO PO M IAR ÓW  s ło n in y  a pochodzącego z opadania

■ » w y ®  « “ ■
w ano dotychczas różne spo Wy m i (N N T-PAP ). 
sobyj Jeden z n ic h  po legał

p rz y k ła d  na m ie rzen iu  
ró żn icy  szybkośc i przewo­
dzenia fa l e le k trycznych  
przez w ars tw ę  tłuszczową 
i  w ars tw ę m ięsną. Sposoby 
te  je d n a k  n ie  zawsze daw a 
ły  do k ład ne  po m ia ry .

C IE K A W Y  n o w y  pom ysł 
’ te j dz ie dz in ie  nasunęło 

badan ie  s ło n in y  na  zawair- 
tość po tasu. S tw ierdzono 
p rzy  ty m , że część owego 
potasu pob ieranego w  pa­
szach posiada w łasnośc i 
p ro m ie n io tw ó rcze j N ie  od­
k ład a  się te ż  w ca le  w  m ięś 
n ia ch , lecz  ty lk o  w  tkance 
tłuszczow ej. P o m ia r zatem

(W ł.). W  L o nd yn ie  w yb u ­
dow ana będzie w  n ieda le­
k ie j przyszłości o lb rzym ia
■wieża, trz y k ro tn ie  wyższa I ilośc, w  żyw ej ¿w i

M . O m y w a n y  p ra y  pom „  
b u dyn ek  w  Londyn ie ) i  _o1 cy lic z n ik a  G e igera M ille ra , 

pozw ala z dużą j u t  do k ład
b u dyn ek  .. ----- .
18 m e trów  wyższej od s łyń 
ne j p a rysk ie j w ieży E iff la  
(w ysokość te j os ta tn ie j w y ­
no s i 300 m etrów ).

K o n ku re n tka  w ieży  E iff la  
Zbudowana będzie ca łko w i­
c ie  ze s ta li i  szkła. Składać 
się ona będzie z sześciu 
k o n d yg n a c ji — p ię ć  z n ich  
pom ieśc i o lb rzym ie  hale 
W ystawowe; gdzie urządza­
ne  będą ta rg i ręiędzynaro­
dow e. U  podnóża w ieży 
zainsta low any będzie pa r­
k in g  d la  4.500 sam ochodów.

B udow a krysz ta ło w e j 
6o ln iczk i”  ja k  nazyw ają  
Jondyńczycy w ieżę (m odel 
je j  p rzypom ina kszta łtem  
popu larne so ln iczk i; sprze­
daw ane w  m agazynach łon  
dyń sk ich) po ch ło n ie  prze­
szło 10 m ilio n ó w  fu n tó w  
6zterlingów . (A P I).

nością o k re ś lić  stosunek wa 
gow y m ię śn i do tłuszczu w  
dane j sztuce i  te  z n ich ; 
u k tó ry c h  stosunek te n  jes t 

n ie ko rzys tn y  — e lim in ow a ć 
z ho do w li, w zględn ie , jeże­
l i  chodzi o tu c z n ik i — zm ie 
n ia ć  im  zestaw pasz lu b  
w cześn iej przeznaczać na 
rzeź.

Badanie św iń  na  zaw ar­
tość w  ic h  organ izm ie  pro 
m ie n io tw órczych  izotopów  
różn ych  p ie rw ia s tkó w  um o­
ż liw ia  też  śledzenie, czy  w  
organ izm ach ic h  n ie  od k ła ­
da ją  się z b y t duże ilośc i 
szkod liw ego ra d io ak tyw n e­
go s tro n tu  pobieranego 
w ra z  z z ie lo n ym i paszam i.

m a t e m a t y k
króla Jana
i lego 
zegary

NADWORNY matema­
tyk króla Jana I I I  Sobie 
skiego Adam Kochań­
ski, miał swoje „hob­
by": zajmował się z za 
palem zegarmistrzo- 
stwem. Zagadnieniu te 
mu poświęci! dwa dzie­
ła techniczne, wydane 
w latach 1687 i 1685. W  
jednym z nich — oma­
wiając kola zębate, wa 
hadła i mechanizmy — 
przedstawił nowe niezna 
ne wówczas w  świecie 
konstrukcje.

W  innym dziele autor 
polski, w niczym nie u- 
stępujący współczesne­
mu mu twórcy nowocze 
snych zegarków Hooke* 
owi, dał m. in. przegląd 
wynalazków własnych: 
wahadła magnetycznego 
oraz sprężyny regulują­
cej ruch wahadła w  ze- - 
garze. (k) I

więcej oczu.

i,Krótko mówiąc — o- 
Świadczył na konferen­
cji Anatoli KAZAN- 
CEW, radziecki pisarz,

że w  Polsce) —  z odle­
głości kilkuset metrów 
nie moglibyśmy gołym

nych — to „kogo obcho­
dzi jak wygląda miłość 
na planecie X?"

Radziecki biolog J.M.
RAŁ ze swej strony o- 
świadczył autorom, iż
wyższe formy życia autor powieści fantas- 

Na międzynarodowym gdzieś na innych pla- tycznyęh (znanych tak- 
zjeździe poświęconym netach musiały rozwi- 
literaturze fantastycz- jać się według pewnych
nej, który obradował w uniwersalnych praw. _ .
tych dniach w  Londy- Rał sformułował jedną okiem odróżnić człowie- 
nie, główny mówca, pi- z takich zasad. Głosi o- k a od istoty rozumnej z 
sarz Kingsley AMIS, wy na, że w  procesie ewo- innego świata”, 
mawiał swym kolegom lucji zmniejsza się Iicz- 
przesadę w  wymyślaniu ba kończyn żywego or- 
różnych niesamowitych ganizmu. 
postaci oraz brak inwen „Stworów długoogonia 
cji w opisywaniu spraw stych, rogatych albo wie 
sercowych w Kosmosie, iorękich, z fantastycz­

nie(3en ze słuchaczy re nie powykrzywianymi 
plikowa! potem, że s-ko- odnóżami nigdzie nie 
ro Rosjanie wysyłają już ma” — powiedział uczo 
rakiety ku Wenus a A- ny. 
merykanie zaczęli kopać Każdy kosmita ma

(N N T-P A P )

Powietrze 
w  konserwie
7 A u s tra li i is tn ie je  Jedy 
na  św iecie fa b ryka , k tó  
p ro d u ku je  ;,pow ietrzne 

kon serw y” . O peracja nie 
z b y t skom plikow ana, 

polega bow iem  na he rm e­
tyczn ym  zam ykan iu  z łow io 

)  po w ie trza  górskiego w  
blaszanych ba lonach. S łuży 
ono a lp in is to m  do  przyzw y  

’ ania p łu c  do  oddycha- 
rozrzedzonym  pow ie- 

;m  w ysokogórsk im  przed 
w yp raw a m i w spinaczkow y­
m i. (NN T-PAP ),

i f %

HELIKOPTER usta­
wia słupy telefoniczne 
na _ trudno dostępnym 
odcinku górskim w pół 
nocnym Idaho (USA) za 
oszczędzając setki go­
dzin pracy robotników, 
którzy musieliby się tu 
wspinać na linach, metr 
pc, metrze, na zbocze o 
nachyleniu 50 stopni.

CAF

H tilo E

— Cześć pracy! Pan też się 
przebrał?

„lei Paris” — Paryż

— Czy mam dalej robić ten 
sweter na drutach, panie dok 
torze?

„Liliput” Londyn

— Nie miałem pojęcia, że to 
służy również do wyrabiania 
ciasta.

„Quick” — Monachium

W ICH rozmowach’ nie zauważono ukrytego 
kodu. Stwierdzono natomiast, żę aparat Bar­
bary Jelonek został uszkodzony celowo przez 
dokonanie zwarcia. „Nasz” szpieg był obznaj- 
miony jak najdokładniej z techniką radiową. 
Natomiast „Eryk” milczał jak zaklęty, pomimo 
kilkakrotnego wywoływania go przez Mitułę, 
który szybko naprawił swój aparat. Było to 
moje przeoczenie, ponieważ należało poprosić 
Mitulę, by odwlókł naprawę i  tym samym dał 
możność nieznanemu szpiegowi dalszego podszy 
Wania się pod jego sygnały. Ułatwiłoby to na­
szemu radionasluchowi wykrycie . nielegalnie 
działającej radiostacji.

ZBLIŻAŁ się koniec maja. Szpieg nie dawał 
ib sobie znaku życia. Szef przypuszczał, że zo­
stał spłoszony w  Bydgoszczy. To woda na nasz 
młyn — mówił szef. — Możliwe, że się przy­
czaił — a więc przestał działać. Na pewno jest 
niespokojny, a człowiek niespokojny robi błę­
dy. Wszystko go pcha w  nasze ręce. Trochę cier 
pliwości.

CIERPLIWOŚCI; przyznam; miałem nie za' 
Wiele. Siedzenie w  gabinecie i czekanie na wia­
domości męczyło mnie strasznie,

X I
Z POCZĄTKIEM czerwca, opanowując podnie

fcenie, wchodziłem przez bramę mokotowskiego 
Więzienia. Załatwiłem formalności i skierowa­
łem się ku pokojowi przesłuchań. Przypominał 
do złudzenia pokój w  Szczecinie, był tylko tro­
chę większy. Minuty oczekiwania wydawały mi 
Się godzinami. Oparłem się o biurko, wygląda­
jąc przez okno na dziedziniec, na którym więź­
niowie odbywali swój codzienny spacer.

Nareszcie! Zapukano do drzwi i wszedł straż­
nik, a za nim starszy już mężczyzna w  szarym 
więziennym kitlu. Inaczej wyobrażałem sobie to 
spotkanie. Sądziłem, że przedtem dojdzie do 
pościgu, strzelaniny, a odbyło się to zupełnie 
inaczej. Strażnik oddalił sie i zostałem sam z 
więźniem. Gestem ręki wskazałem mu krzesło. 
Chwilę przypatrywałem gię mu, O c e n iły  go na

im P W M M

55 lat. Był całkiem łysy, twarz miał okrągłą, rę­
ce o długich palcach. On również mierzył mnie 
swym ostrym, przenikliwym wzrokiem. Na prze 
ciwko mnie siedział unieszkodliwiony szpieg. 
Szpieg poszukiwany przeze mnie około miesiąca. 
Ujęto go w  dziwny sposób; jak zwierzynę w  za 
stawione sidła. M iał opuścić Polskę przy pomocy 
balonu, którym przybył w  dniu 5-go maja jako 
i,latający talerz“. t . ,

URZĄDZILIŚM Y zasadzkę. Wokół pagórka, na 
którym zakopany był balon, specjalnie zainstalo 
wane urządzenie elektronowe zasygnalizowało 
przybycie naszego „astronauty“. Przy butU z tle 
nem założono coś w  rodzaju sideł, a sama butla 
została w  odpowiedni sposób przymocowana do 
ziemi. Dotknięcie butli spowodowało w  sposób 
automatyczny zamknięcie się obroży wokół ręki. 
Szpieg szarpał się jak osaczony zwierz, a gdy 
nadbiegli pracownicy kontrwywiadu, zaczął uda 
wać wariata. Nie miał przy sobie żadnych doku­
mentów. Obserwacja morza nic nie dała, ponieś 
waż w  tym czasie przyjeżdżało wiele statków.- 
Zdawałem sobie sprawę, że śledztwo nie bę-( 
dzie łatwe. !

Zapytał«® o imię inazwisko. Nie otrzymąje®

żadnej odpowiedzi. Wzruszenie ramion, które ♦ 
miało oznaczać: nie wiem o co chodzi. Uzbroi- |  
łem się w cierpliwość. Zacząłem pytać o rodzi- X 
nę. Aresztowany uśmiechnął się. „Wesoły”, po- $ 
myślałem, „zobaczymy co będzie dalej”. X
— Co robiliście w lesie o tak późnej porze? — ♦
Pytanie wywołało reakcję dość osobliwą. Aresz- i 
towany wstał ze stołka, podskoczył do góry i po- •  
kazał mi język. Kajałem mu usiąść. Nie posłu- ♦ 
chał. Chciał się rozebrać, a gdy mu zabroniłem, ♦ 
zrobił ruch ręką, oznaczający, że to ja jestem $ 
niespełna rozumu. Pokazałem mu zrobione w no ♦ 
cy zdjęcia, gdy stał i  odkopywał balon. Najkapi- $ 
talniejsze było zdjęcie, na którym mocował się ♦ 
z automatycznym zatrzaskiem. Obiektyw mimo ♦ 
nocy wyraźnie uchwycił jego pełną grozy 1 na- « 
pięcia twarz. i

NIE ZAREAGOWAŁ’. Do przerwy obiadowe 
nic nie osiągnąłem. Była to metoda — gra ns 
zwłokę, która jemu osobiście nic pomóc nie mo­
gła. Chodziło tylko o to, żeby inni agenci miel: 
więcej czasu na zniknięcie. Każdy szpieg ms 
określony termin powrotu do swej bazy macie­
rzystej. Jeżeli nie zgłasza się w  terminie, ozna­
cza to, że został aresztowany, a wtedy wywiać 
stosuje, o ile to jest jeszcze możliwe, różni 
środki zaradcze, zmierzające do tego, by uchro­
nić innych agentów. Jest to metoda często uży­
wana i  usilnie wpajana „pupilom’! szkół wywia­
dowczych.

Nie pozostawało mi nic innego, jak’ skierować 
aresztowanego na badanie psychiatryczne, 
Chciałem tylko wydobyć z niego przynajmniej 
jedno słowo, aby usłyszeć jego głos lub stwier­
dzić jaki ma akcent.

PO PRZERWIE obiadowej rozpocząłem znowu 
przesłuchanie. Podsunąłem mu kartkę i popro­
siłem o napisanie kilku słów. Chciałem porów­
nać jego pismo z pismem na karcie meldunko­
wej, - . „

I, fi.  n ^ T . -  ifc- (22)

— Ja myślę, ekscelencjo, że 
za mocno uderzył pan tą bu-, 
telką szampana! ,


